
Zało~a Cena 20qr. 

zakładów chemicznych 

„Pabianice" 
pracuje już 

w ostatnim roku Nr 129 (3307) li 31 MAJA, 1 CZERWCA 1953 ROKU li 

Planu 6-letniego N , d . . k. . . 
·ROK Vili 

Poważny sukces osiągnęła załoga 8f0 fHPID leC 1 Wlf8 Z enfU Z)CłZIDeffi 
Zakładów Przemysłu Chemicz.nego 
„Pabianice", która w dniu 30 maja rrnstnnnwieni11 TZ::tdn ZSRR 
br. złożyła meldunek o zrealizowaniu 
zadań produkcyjnych piędu lat pla­
nu 6-letniego. Sukces ten jest wyni­
kiem ofiarnych wYSiłków całej zało­
gi. jak również sprawnego kierow­
nictwa politycznego i administra~j 
no - technicznego. 

Twórcza postawa załoql, JeJ wysoki 
poziom fachowy I ldeoloqiczny oraz śc• 
sła współpraca robotników z persone­
lem inżynieryjno - tec'in1cznym umożli· 
wiły tym zakładom uruchomienie prod•~k 
cJi szerequ cennych wyrobów farmace­
utycznych, nie wytwarzanych dotych· 
czas w kraJu. 

Dowód wiel~iego za uf ani a 
Deklaracia Rady Ministrów NRD 

Należą do nich m. In. środek naserco 
'WY - kardiamid, liczne środki przeciw 
ąor-ączkowe, Jak antypiryna, salipiryna, 
piramidon ltd. oraz niezwykle cenny 
lek przeciwqrużliczy - hydrazyd. 

BERLIN. - Agencja ADN donosi: Dnia 30 maja odbyło się nadzw­
czajne posiedzenie Rady Ministrów Niemfeckiej Republiki remokraty!'i­
nej, na którym uchwalono jednomyślnie na wniosek premiera Otto Gro­
tewohla deklarację, w której czytamy m. in.: 

d!Jła zaloqa zakładów, biorąc przy· 
ł<lad ze swych przodowników 1 racjona­
lizatorów. wzmaqa stale tempo pra<:y 
podnosi lakość I Ilość produkcJI oraz 
rozszerza jej asortyment, dążąc do 
przedtermlnoweqo z.-ealizowania Jut w 
P'.zyszłym roku zadari stojących przed 
nią w planie 6-letnlm. 

Uchwała Rady Ministrów ZSRR w spra I lila. w laiach ubleąłych wielkleJ pomocy 
wie rozwiązania radzieckie! komisji kon narodowi niemieckiemu w Jeqo pokojo· 
trolnej w Niemczech odpowiada w naj- wet pracy nad odbudową kraju. 
wyższym stopniu interesom narodu nie Naród niemiecki musi;if stwierdzić z 

·mieckieqo. oburzeniem, te działalnośł ·vysokich !<o 
Rada Ministrów NRD 'lllrystępule w misarzy mocarstw zachodnich w Bonn 

Imieniu ludności Niemieckiej Republiki zmierzała do poqłębien1a rozbicia Nie­
Oemokratycznef I wszystkich patriotów mlec I do narzucenia Nienicom zachod­
niemleckich stwierdzając, te radziecka ni"' układów wojennych, podpisanych 
komisja kontrolna w Niemczech, zqod· w Bonn I Paryżu. 
nie z uchwałami poczdamskimi. udzie- Taka polityka stanowi przeszkodę "la 

--------------------------------- drodze do zawarcia tl"al<tatu pokołowe­

Konferencja prasowa w Białym Domu 

Co odpowiedział Eisenhower 
na pytania dziennikarzy USA 

w sprawie przemówienia Tafta 
NOWY JORK. - Prasa donosi, że 281 powinny zawiadomić Anglię I Francję, lt 

maja odbyła się w. Waszyngtonie ko- USA odmawiają Jakicbkolwlek dalszych 
I · k rokowań pokojowych. 
t'Jn~ onferencja prasowa u prezyden Eisenhower oświadczył. że nie po-

ta Eisenhow~ra. • wiedziano tutaj, iż Stany Zjed.noezo 
K~nferenqa_ t~ P?swięcona była w za ne powinny odsunąć się od wszyst­

sa~z1e przemow1emu senatora. n:,publl- kich swoich sojuszników, Ęisenhower 
kan~kiel!O Tafta w mieście Cmcmnatl. zaznaczył, że Anglia i Francja mogły 
E1sen~owera z~p~tan~>, czy podzie: by zgodzić się na tiiką odmowę pro­

la zdarue, Tafta, ze 3eśl~ chodzi o WOJ wadzenia przez USA jakichkolwiek 
n~ koreanską, ~tany ZJednoc~one po dalszych rokowań pokojowych. 
wmny zapo:nru~ć o ON??· • E1senh~ Na pytanie, czy podziela on poglą? 
wer odp~wiedztał. wymIJ3Jąco, P wyrażony poprzednio przez Church1l 

ąo I ma na celu utrzymanie obceqo pa­
nov.·ania wojskoweąo w Niemczech za­
chodnich na czas nieokreślony. 

Rada Ministrów Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej widzi w u­
rhwale Rady MirllS<trów ZSRR nowy 
dowód wiełkiego zaufania narodów 
radzieckich do sił demokratycznych 
narodu niemieckiego. 

Rada Ministrów NRD wita uchwa 
lę rządu radzieckiego jako doniosły 
wkład do pokojowego rozwiązania 
kwestii niemieckiej i do umocnienia 
pokoju w Europie. 

Rada 'M1nistr&w Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycr.nej wzywa wszyst 
kich szczerych patriotów niemiec­
kich, by wyżej wznieśli S7Jl:andar nie 
zawisłości narodowej i ponieśli go 
naprzód, do zwycięstwa. 

Depesza 
O. Grotewohla 
do B. Bieruta 

wołu~ąc ~1ę na to_, ze. zda:zają ~ę :f la i byłego premiera francuskiego 
P:1dkt. kiedy . dZ1a~aJąc mdywi~u : Mayera, ze konferenC]a na Bermu­
n~: dany kra] moze ~skać Wlę~eJ dach doprowadzi do spotkania przed 
ruz ~edy, gd! pr6_b;i3e 0?=Ys~a(: ~ed stawicieli czterech mocarstw, Elsen 
nomyslność. N1emo~liwością _Jest Jed hower powiedział najpieny ogólni-
nak po ~ros~ wybier:ić ro_bie o~re- kowo, ie konferencja . triech mo- Wielce Szanowny Towanyszu! 
śłon~ dziedziny dla osiągruęcia Jed- carstw ma znaczenie •"sama przez W imieniu miłującego pokój naro 
nomy$lności. się" du niemieckiego, rządu Niemieckiej 

Jeden Z korespondentów rwr&n U'Wll .Jete11 konfeTetteJa na BeTmttdach Go- Republiki Demokratycznej i moim 
ft na słowa Tafta, ie Jeźeli nie uda się prowadd p6tnleJ dn spotkania ezterech własnym, dziękuJ·e Wam serdecznie 
ziiwrze~ rozefmu - Stany Zjednoczone mocarstw - oświadczył ElsenhoweT -•to 

• d i · ł ć I k stanie się tak llzlekł temu, te bleir WY- za życzenia nadesłane z .okazji 8 ro-
powmny z a a na w asną rę ę. dane6 uzas3„111 itonteTl'ncję czterech cznicy WYZWOlenia. 

Eisenhower odpowiedział, że Taft mocarstw. Eisenhower 11ooal, te konfe- . , d . 
1 myślał widocznie iż Stany Zjedno- rencja na l'ermudach nłekonlf'cznle mu- Niezłomne przyw1ązari.e o wie -

czone powinny ob~tawać przy swoich st "'!tir?wadzl~ do ta.kiego spotkania. kiego Związku Radzieckiego, . przy-
k · h 1 t _ Oswi.adczył on, ze rząd USA ~- jaźń dla narodu polskiego i wszyst-

własnych prze onaruac pog. ą dzi·e nadal """Stępował przeciwko do kich pa.:.~tw demokracJ'i ludoweJ· 
d.ach lecz że nie chciał on powie- . "' . • . . . „„ 
·d • ·' • trz ba stu p-~zić puszczeniu Chmsk1eJ Republiki I;-u- wzmacnia zdecydowaną walkę naro-

ziec, ze e po pros · ""·"'"""" d · d 0 · ·· N odów ZJed · • · "ed · 'WSZYIS1Jkich pc=tałych sojuszników oweJ o rgaruzac31 ar du memiecKiego o ZJ noczone, m1-
Ei!!enhower zaznaczył, że nie w~zy .n.n_<-_?:_o_n_v_('_h_.___________ łujące pokój, demokratyczne Niem-

!tko tuta3· J
0

est J"asne i że niezupełnie IR. o eutrzyfmoanie rpokmoju. a W oilpowfedzl n.a uł'hwalę PTe'l!ydlum 
rozumie to wszystko. Brak zgody w Rządu 'Zwiększyła swe wysiłki zało-
sprawie rozejmu nie musi oznaczać ga zakładu remontowe.ro 'kombinatu 
że przyjaciele stają się wrogami Nowa Huta, 1rt6Ta pn;ygotowuJe pre-

w obee o§whu'lc7:enla El~enhowera, te fabrykaty - konstrukf'Je !ltalowe do 
r. budowv kombinatu. 

nłe 'Zll'l!naJnmlł się •zczel;'ółowo z Dr'l:em - Na ter„nle 7ak!adu. Temontowego zo-

. wy 

fa nłmttth 
moiego dziec­
i.a, za jego 

szczę.śliwe 
dzieciństwo 

spokojną, 

wspaniałą 

przyszłość, u 
coraz Io nowe 
iłohLi, przed­
~zkoln i s.zlmłv, - ~ „ . 
za to U.'SZ\ tl o, 
dzięhi r zemn 
zdrou e i u\-

miet;;hn ięł e 
rosną nasze 

dzieci 
- 'Locham c!ę, 

oja ludowi 
. ' 01czyzn . 

I 

Spotkanie młodzieży z mistrzami • 

Wysokie odznaczenia 
za 

otrzymarr bokserzy i kolarze 

piękne sukc.esy sportowe 
WARSZAW A. - W dniu 30 bm. udekorowana bala sportowa 

Gwardii miejsce niedawnych sukcesów bokser-ów polskich na 
X Mistrzostwach Europy w Boksie, WYPCh\iły liczne rzesze młodzieży, 
która przybyła na uroczyste spotkanie z czołowymi sportowcami pol­
skimi - mistrzami i wicemistrzami w boksie oraz z uczestnikami 
VI Wyścigu Pokoju. 

Serdecznie i gorąco powitała młodzież swoich kolegów, przo ją­
cych bokserów i kolarzy. 

Po odegraniu hymnu państwowe- , sków powitała młodzież słowa prze 
go zebranie zagaił przewodniczący wodniczącego GKKF - Reczka, 
GKKF - Reczek, podkreślając, że kiedy odczytał on tekst uchwały 
spotkanie to jest radosnym i waż- Rady Państwa z dnia 29 maja br. ' 
nym wydarzeniem w naszym życiu przyznającej czołowym sportowcom 
_sportowym. wysokie odznaczenia państwowe. 

Następnie zabrał głos sekr-et~rz za zasługi i osiągnięcia dla rozwo-
ZG ZMP - Wegner, który powie- ju kultury fizycznej i sportu odz.tla 
dział m. in.: czeni zostali: 

Nasze obecne sukcesy 1111ortowe zobo- Trener bokserów F. Sztam - krzy-
wlązują całą mtodz!ei polską I ZMP- żem oficerskim orderu odrodzenia 
owską organlza~ję do jeszcze bardziej 
wytężonf'j pracy nad rozwijaniem kultu Polski. 
ry , fizycznej I sportu. Zadaniom tym Złotymi krzyżami zasługi - mi­
sprostamy, bo przewodzi nam wypróbo- strmwie Europy w boksie: Kukier, 
wana I zahutowana w bojach Polska -
Zjednoczona Partia Rob11tnicza, bo kie- Stefaniuk, Kruża, Drogosz I Chy• 
ruJemy się w pracy naukami I wskaza- chla oraz kolarz Królak. 
niaml wielkiego nauczycleta narodu pol-
skiego - towarzysza Bolesława Bieruta. Srebrnym) krzyżami zasługi 

Mówca zakończył okrzykiem: wicemistrzowie Europy w boksie 
„Niech żyje · najlepszY pnyjaciel i Grzelak i Węgrzyniak, trener bok­
nauczyciel mlodzieży i sportowców serski Szydfo oraz kolarze Wilczew-
- ukochany towarzysz Bolesław ski l KlabhiskL 
Bierut"! Okrzyk ten podchwycili ze 
brani długo skandując Bierut -
Bierut! 
Burzą długo nie mi:Urnący:ch CJ1kla-

• • • 
p1en1ęzna 

Dziś 
łodzianie 

spotykają się 
wlenlem Tafta, Jeden z koresnon~entów stał urµehom!(lny piec tełlwn:V- dla 

_ pnytocz:vł słowa T•fta. t"' ,„.,,„,i nie n'1 3 odlewni tellwa _ naJwlekszeJ od• 
się zawrzeć rnzf'lmn. !'ltanv zJ„dnn<''l""" lewnl tei;o typn w Polsce. 

Odlewnia ta z11stanle całkowicie zatt­
tomat:n:owana I uzyska pełną moc 
prodnkcyJną Jut w IV kwarta.le br. 

systemu karlkow'ego w· CSR • • • • 
1 zn1es1en1e na festynie 

• PARYZ. - Pnywódca Tadykałó'i'I' 
Mendes-France, który na propozycję pre 
zydenta Aurlola podjął wl!j próby utwo­
rzenia gabinetu, oświadczył przedstawi­
cielom prasy, te w poniedziałek I czerw 
ca lub w środę stanie przed Zgromadze­
niem Narodowym, by ublegJLć się o ln­
'west:vturę (upoważnienie do utworzenia 
rzadu). 

• w ilnlu ił maJa br. na Unlwers:vte· 
cle Bolońskim odbyła się w związku z 410 
rocznicą śmierci Mikołaja Kopernika uro 
czystość dla uczczenia pamięci wielkiego 
nczonego polskiego. 

• TOKIO. - w Japonii sze_rzy się 
ru~b stra kowy. Od dnia S maia trwa 
strajk · dwóch najwtęk•zych• w kraju to­
warzystw paplernicz:vrh. 

Strajk 5.600 rnhotnlków zatrudnionych 
w hrowararh doprowadził do częściowe­
go uwzględnienia postulatów strajkuJą· 
cy~h. 

• WIEDEN. - w górnej Austrii (ame­
rvk:łńo;ka strefa okupa<:-yJna I. w okol1cy 
Windichgarsten I Gruenau odbywają się 
manł!wrv oddziałów żandarmerii austrlac 
klei 1 ~ln<"ttarzy 5zkół żanrłar~erv)nycb 
górnej Austrii, Styrii I Karyntn oraz ma 
newry amerykansklch oddz•ałow arty· 
lerll. 

• KARLSRUHE. - Prokurator gene­
ralny przy federalnym trybunale kon­
stytucyjnym w Karlsruhe ~aż:idał wszc~i: 
cła śledztwa wstępnego przeciwko człon­
kom zacbodn10 • niemieckiego komitetu 
frontu narodowego Niemiec demokra­
tycznych, aresztowanym sa nekome orzy 
gotowanie „zdrady stanu„ w dniu erzy­
bycla do Bonn sekretarza stanu ~SA, 
,lohD Foste.r Dullesa. • 

I 

Na zdjęciu: C1!:łonkowle brygady wY· 
taDlacza Wladvslawa Guczwy podcz•• 

odlewu tellwa w nowe:I odlewni. 
CAF - fot, Tymiński 

PRAGA. - Agencja CTK ogłosi­
ła uchwałę rządu Republiki Czecho­
słowackiej i Komi_tetu <Jentralnego 

Komunistycznej Partii Czechosłowa­
cji z dnia 30 maja br. w sprawie re­
formy pieniężnej i zniesienia syste­
mu kartkowego. 

Uchwała stwierdza m. in., że ro­
zwój gospodarki narodowej postawił 
przed państwem zadanie przeprowa­
dzenia reformy pieniężnej maj~cej 
na celu podniesienie siły nabywczej 
korony czechosłowackiej i umocnie­
• jej kursu. Równocześnie przed 
państwem stanęło . zadanie zniesie­
nia systemu kc:rtkowego i przejścła 
do r~zwiniętego handlu na zasadzie 
jednolitych państwowych cen deta­
licznych. 

Nowa korona opierać się będzie 
na bazie złota. Kurs jej będzie od­
tąd związany z najbardziej ustabili­
zowaną walutą na świecie - z ru­
blem radzieckłro. 

Nowa korona czechosłowacka od­
powiadać będzte wartości 0.123426 
grama czystego złota. Wobec teiro 
kurs korony wynosić będzie : 1,70 
lrnrony za 1 rubel. 
Równocześnie z podniesieniem si­

ły nabywczej korony następuje zna­
czne obniżenie obowiązujących do­
tychczas cen komercyjnych i jedno-
litych. -

W związku z podniesieniem nie­
których cen towarów, sprzedawa­
nych „dotychczas na kartki, podwyż­
sza Slę zasadnicze stawki płac, jak 
również emerytury. dodatki rodzin­
ne. 

w Parku Ludowym 
Początek o 10 

Posiedzenie 
Rady Sojusz171iczej 
dla Austrii 

MOSKWA. - .Agencja TASS donosi :I 
Wiedrua: 

W dniu 29 maja odbyło się w Wiedniu 
kolejne posiedzenie Rady Sojuszniczej 
dla AustrU. 

Na posiedzeniu 'l!atwlerdzono powzięte 
pnez komitet wykonawczy decyzje w 
sprawie wniesienia poprawek · do pew­
nych usta w rządu austriackiego oraz 
przyjęto do wiadomości oświadczenie 
kanclerza austriackiego J. Raaba w spra 
wte nawtaz•nla •tosunków dyplomatycz 
nych I konsularnych między Austrią a, 
Japonią. 

Rada Sojusznicza zaaprobowała także 
tekst pisma komitetu wykonawczego do 
kanclerza J. Raaba. W piśmie tym ko· 
mitet wYkonawczy rady sojuszniczej 
wyraża zgodę na przedłużenie iermtnu, 
ov Jakim nąd austriacki ma przedstawl6 
program zastąpienia nstaw nlemlecklcb 
przez demokratyczne nsta"'Y austriackie. 
Jednocześnie komitet WYkonawczy u­

przedza rząd anstTlackl, że pnedłutenie 
terminu nie rwalnla iro od obowiązku 

· wykonania decnjl komitetu wykona w• 
czego z dnia 6 lutego 1953 r. 

W myśl tej decn;ll rząd anstrlackł ma 
w ciągu rokn bieżącego anulować wszysł 
kle n~taw:r niemieckie I zastąpić Je de­
mokraUCZDJl]nl WJ.tawaml austrlacklmło 
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Sobotnia sesja Rady Narodowej m. 

„!:XPRESS ILU..r'f ROWANY!' 

Łodzi ' 

Rad 
Nieustannie napływają 

transporty z Kraju 
~udżet- pokoju z noY1oczesnymi .urządzeniami dla Nowej Huty 

Nasz terenowy plan gospodarczy jest "'vyrazem troski 
o zaspokojenie potrzeb mas pracujących 

Na wczorajszą sesję F:ady Narodow ~I m. Łodzi, posw1ęconą omówieniu te 
renoweqo planu qospodarczeqo i budżo> tu Łodzi na r. 1953, przybył owacyjnie 
powitany przez publicznośl i radnych cz!ónek Biura Polityczneqo KC PZPR 
I członek Rady Państwa, Roman Zambrowsl<i. 

Fakt ten świadczy o tym, jak bardzo partia I rząd interesują się naJ· 
Istotniejszymi problemami, związanymi z potrzebami człowieka pracy, a prze· 
cież plan qospodarczy jak i budżet - to wyraz troski o zaspokojenie tych 
potrzeb, ujęty w konkretnych liczbach. 

U chwalony wczoraj terenowy 
plan gospodarczy i budżet za-

'J>ewniają dalszy wzroot gospodarki 
60Cjalistycznej w Łodzi i stanowią 
podstawę podniesienia p<J'1;iomu ma­
teriałnego i kulturalnego mas pra­
cujących naszego miast.l . 

WIELKIE ZADANIA. 

Zadania, jakie stoją pn:ed nami, 
są wielkie. Terenowy plan go­

spodarczy Łodzi zakreśl.a szerokie ho 
ryz.onty rozwojowe p.:-zed naszy.m 
miastem. 

Jednakże zadanta te „s;ime się nie 
zrobią". Wykonanie ich wymaqa od n~ś 
- jak to zaznaczył przewodniczący Pre 
zydium RN, Olasek - pełnej mobiliza· 
cji wysiłków. Wymaqa rytmlczneqn, co· 

mierne należy jako ważmeJszą 
nowy podział Łodzi na dzielnicowe 
rady narodowe. 

Dotychczas Łódź miał4 trzy dzielnico 
we rady narodowe: Łodi" · śródmieście, 
Północ i Południe, co nie odpowiadało 
absolutnie ani qęstosci zamieszkania, 
ani wielkości poszczeqólnych dzielnic · 
utrudniało w powaznym stopniu kiero· 
wanie zyciem miasta. . 

Toteż R;>da N"'rodowa postanowił<\ 
stworzyć siedPm BRN·ów, a mianowicie: 
śródmieście, Bałuty, Staromiejska, Ru· 
da, Chojny, Widzew i Polesie. . 

Podział ten jest związany z planami 
przyszłeqo rozwoju Łodz'. rozbudow;\ 
osiedli mieszkaniowych, rozwojem sieci 
'< unikacyjnej i qwarantuje sprawniej 
szą niż: dotąd orqanizac,ę życia qospo· 
darczeqo, kulturalneqo i społeczneqo 
naszeqo miasta. 

A. O. 

Codziennie na. stacje kolejowe 
Nowej Huty nadchodzi wiele wago­
nów szczelnie wYPe!nionych ładun­
kami, opatrronymf napisami w ję­
zyku rosyjskim. Systematycznie i 
planowo, wyprzedzając ha.rmono­
gramy robót, nadsyła przemysł ra­
dziecki do kOmbina.tu Nowa. Huta 
tralJlsporty najnowocześniejszych 

ma-.zyn i urządzeń. 
W ciągu ostatnich dni nadeszło 

m. in. do Nowej Huty ze Związku 
Radzieckiego dziewięć wagonów 
unądzeń dla re.ionu w1tlcowni. Dla 
rejonu tego v.rielkie zakłady radziec­
kie przysłały. m. in. czę~<'l napr,du 
dla jednej z walcowni oraz ogrom­
ne noźyce gilotynowe. 

Dla rejonu aglomerowni nadszedł 
z Kraju Rad w 43 skrzyniach no­
woczesny wielki transportPr taśmo­
wy, zaś dla wielkich pieców - spe-

Jak to wskazali w dyskusji radni 
Trzciński, Switoniakowa, Tomasz<>· 
wie.z, Balcerzak, Sewery"iak, Popec· 
kl I inni, budzet nasz Jest budżetem 
pokoju, budżetem siły narodowej, któ 
ra pozwala nam budować nowe zakła 
dy pracy, przedszkola, szkoły, domy 
mieszkalne i rozszerzać opiekę nau 
człowiekiem pracy. 
Socjalistyczny charakter naszego 

budżetu znajduje wyraz za-równo w 
ZI"ódłach dochodu jak i w przez.n.a­
c::zeniu wydatków. Uchw~lony wczo-· 
raj budżet Łodzi na r. 1953 zamyka 
się po stronie dochodów i wydatków 
sumą prawie i'Ół mUi:irda z.łotych. 
Na ja.kie cele wYda.tk<>wa.ne będą 
ta.k olbrzymie fundusze? 

dzienneqo wykonywania planów produk -cyjnych bez zrywów i kampanijnoś,;i, 

wszechstronneqo forsowania mechan1za · i&' -~ 
cji, wzmocnienia dyscypliny pracy, li· I ·: ',.'./ ,J •• !f '~~' ~ tit I t ~ kwidacji marnotrawstwa, stałeqo pod· , 
wyzszania wydajności pracy na bazie 
rozwijająceqo się współzawodnictwa i 
racjonalizatorstwa, celowej polityki osz· 
czędno.iciowej. 

~OWE DOMY, SZPITALE, SZKOŁY 

W dyskusji mocno podkreślano w t h • h 
różnicę, jaka lstnieje mlędzy naszym yc imnrezac 
pokojowym budżetem, będącym wy r 
razem troski o zaspokojenle potrzeb t • ' d • ł 
człowieka, a budżetami. jakie uchwa war o wziąc u zia 
lała sanacja, budżetan1i, które &lu- ~i 
żąc !klasie wyzyskiwaczy - pogfębia W niedzielę, dnia 31 maja odbę­
ły nędzę ma'S pracujących, tak .samo, dzie się szereg interesujących im-

N ajwiększą pozycj~ stanowią wy 
datki związane z goopodarką jak to się dzieje obecnie w pań- prez, w których warto wziąć udział. 

siw.ach kapitalistycznych, w pań- Przede wszystkim w Parku Ludo-

poranek dyskusyjny dla dzieci na.d 
książką. Po dyskusji przewidziana 
jest część artystyczna. · 

riarodową, bo aż 173.995.922 zł, co s .ta 1 stwach wyzysku i uci6 m. wym już 0 godz. 10 rano TOZJPOCZyna 
nowi 35,03 proc. ogólnego budżetu. Radni iwskazując na nasze dotych· · li . f t Gł R bot · 
Z funduszów tych prowadzona bę- czasowe os1ąqnięcia poru„zali również się wie n es yn " osu 0 ni-
dzie bud<>wa gigantycznego wodocil} szereq bol'!czek i ~ied?ci.ąqnieć, k~óre czego". Festyn urozmaicą występy 
gu Łódź _Pilica, który zapewni Lo ~f;~':,7irab~fai:kp;;-;f~J':~ec/.ej załatwione a

1
.rtystówh, okrkiestr i ~e~P?kł~w. św~~i~ 

dzi i okolicy dobrą wodę, prowa.dzo· [ . icowyc , ie~:nasz Siąz i i Wl 
Le będą kapitalne remonty domów, SIEDEM DR~-OW \innych atrakcJ1. . . 
r07Alerwna będzie sieć kanalizacyj- Z ~nnych spraw, ~tor~ zooW.ły r.a- O g.odz. 11 ~ K~u~1~ M1ędzY?ar~-
no-wodociągowa, sieć elektryczna. atwione na wczoraJsZeJ sesJ~, wy- doweJ Prasy i Ks1ązki odbędzie s1ę 

Na zdrowie i kulturę fizyczną budzęt 
przewiduje 140.915.220 zł (28,37 proc.), 
co pozwoli nam zbudqwac nowe szpitale· 
I rozbudować już: istniejące, uruchomić 
więcej przychodni leczniczych, więcej 
ll:lobków. 

Z krajowej narady PCK 

Lódź zajęła I 01iejsce 
zdobywając sztandar przechodni, dyplom i odznakę 

O godz. 12 w Muzeum Sztuki przy 
ul. Więckowskiego 33 docent dr Ło­
patyńska wygłosi interesujący od­
czyt pt. „Mistrz Franciszek Ra­
bela.is". 

O godz. 15 każdy, kto zechce, bę­
dzie mógł obejrzeć sztukę Hikmeta 
„OpGwieść o Turcji" graną przez 
Teatr Nowy. O tej samej godzinie 'ł' 
IV Rejonowej Wypożyczalni Ksią­
żek przy ul. Sygnałowej 1 w Rudzie 
Pabianickiej odbędzie się odczyt 
„Ja.k z węgla. robi się tęczę". 

Trzecią pozycję, która przewiduje nal 
większe wydatki, stanowi oświata i wy· 
chowanie. Na ten cel budzet przewidu· 
je 106.931.390 zł. a więc 21,52 proc. o· 
qólnych wydatków. Za pieniądze te wy 
budujemy w br. nowe szkoły i wyposa· 
;tymy istniejące należycie. 

Bogato urozmaicona i ciekawa 
impreza odbędzie się również w Ru­
dzie Pabianickiej przy ul. Deszczo­
wej 26, o god~. 16. Wystąpią tam 

W ubiegłą sobotę w sali Prezy-1 skali krajowej aktywiści PCK na- liczne zespoły ~w!etlicowe i szkolne, 
dium Wojewódzkiej RadY. Narodo- sz~go województwa dószli przez WY_- artyści. chór i orkiestra. 
wej w Łodzi odbyła się ogolnopolska tęzoną pracę, wykonuJąc wszystkie Impreza artystyczna przewidziana 
na:1·ada aktyv.>11 Pol.ski,,.go Czerwo- zadania, jakie przed sobą postawili. jest także ~ ZPW im. WaryńskiegO 

nego Krzyża. podsumowująca wyni- Na terenie województwa łódzkie-
ki współzawodnictwa między od- go wygłosili oni ponad 36 tysięcy przy ul. Wólczańskiej 215, o gOdz. 111 
działami wojewódzkimi PCK. ooaadanek sanitarnych, zorganizo- or~z. o. te.i samej godzfnie k~ermasz 

Pierwsze miejsce w tym współ- ~all ruchome wystawy PCK, które ks_iązlu w zakładach ·';'· Ntedzlel­
zawodnictwie zajął oddział woje- zwiedziło przes:rło 26 tysięcy osób. lskiego przy u~ Kopernika 31. 

cjałnego rodzaju wóz do surówki. 
Budowniczowie stalowni nowo.o 

buckiej otrzymali w ostatnich 
dniach z ZSRR część specjalnego 
mechanhmu, przeznaczonego dla 
największego pieoa stalowniczego 
Nowej Huty. 

Dla rejonu warsztatów mechani_, 
czno-remontowych nadeszła ze 
Zwiazku Radzieckiego wspaniała,. 
wirlka suwnica. Dalsze części urzą~ 
d;eń otrzymali Qudowniczowie no.o 
wohuckiej koksowni. Przybyły 
również w ciągu ostatnich dni części 
zaworów i rurociągów. 

llóż Hajduka 
w 16 zakładaeh 

- Ja z wnioskiem .•• 
W klubie racjonallzacJl zakładów Im. 

Dywizji Kościuszkowskiej w Lodzi zja• 
wił się któregoś dnia robotnik, Tadeus:r: 
Hajduk, przedstawiając swój pomysł ra­
cjonalizatorski. 
Przewodniczący klubu pnejrzał wnl<>• 

sek, przyrzekł szybkie rozpatrzenle przez 
komisję. I tak się też stało. 

Pomysł był w pewnym sensie r.ewe­
lacyjny; nóż do rowkowania skór na. 
walkach J)rzęd7.alniczych skonstruowa­
ny przez Hajduka, miał wiele zalet -
rowki były równiejsze, czynności nie 
zabierały tyle czasu co przedtem, 
zmniejszyła się też w wyniku ilość 
skóry •potrzebnej do wałków. 
Sprawa Hajduka jest dobrym przykła­

dem opieki nad racjonalizatorem i jego 
pomysłem. Wkrótce dowll'dzlał s;ę a 
usprawnieniu robotnika z ZPD Im. Dy­
wizji Kościuszkowskiej Centralny za­
rząd Przemysłu Bawe!nianeg-o, który bez 
7Włocznie polecił zastosowanie noża no­
we~o pomysłu w poszezególnych zakła ... 
dach w Lodzi i poza Lodzlą. 

Tak oto wałkarz Tarteusz Hajduk za ... 
stosował swe usprawnienie w 16 zakla­
dach bawl'łnian)'ch, a m. in. w zakła• 
dach im. Rewolucji 1905 r., im. Waltera; 
Szym.::,ń•kiei:o, w 07.0rkowie, Często<"ho-
wie, Zawierciu i Piotrl<owłe. tfb) 

O szczególq.ej trosce, ja)cą rząd wy 
kazuje dla robotniczej Łodzi - co 
również znalazło odbicie we wczoraj 
szych obradach - świadczy fakt, iż 
gdy przeciętnie przeznacza się na 
wydatki w dziale goopod.arki narodo 
wej dla wszystkich budżetów tere­
nowych 29,69 proc., to <ila Łodzi na 
ten cel przy podziale limitów przy­
znano znacznie w~cej, bo 35,03 pro­
cent. Podobnie więcej niż innym o­
środkom przyznano Łodz.i na zdro­

wódzki PCK w Łodzi, zdobywa- Propagandowy wagon z wystawami Prócz tego na Rynku Bałuckim o • 
jąc tym samym sztandar prze- .,Walka z gruźlicą" i „Alkoholizm" godz. 21 wyświetlane będą ·filmy: 
chodni. dyplom i odzrrakę honoro- odwiedził 8 miejscowości. Plan ma- „W nowej bibliotece", „Malal'StWO 
wa I stopnia. 'owego szkolenia sanitarnego wyko- Makowskie,ro", .. Badacze pOgody" 
DÓ zdobycia pierwszego miejsca w nano w 107,4 proc. (g) „Sport radziecki". (z) wie i kulturę fizyczną. 

............................................................... „ .................................................................. ----.................................................................. ... 

Z czułościa termometru giełda nowojor­
ska notuje wahania gorączki wojen­
nej USA. Ostatni zastrzyk na obniże- · 

nie gorączki podziałał dobrze. Termometr 
wskazał obniżkę ~kcji, zw!;i,;zcza towa­
rzystw kolejowych, o 2 - 3 dolary na sztu­
ce. ów dobroczynny lek - to artykuł „Prflw 
dy" w sprawie obecnej sytuacji międzyna­
rodowej. 

Nad rozpalonymi głowami podżegaczy 
znów zawisło niebezpieczeństwo porozumie 
nia i pokoju. Sytuacja jest tym bardziej 
groźna. że za tym niebezpieczeństwem 0PO­
wiadają się w pewnym stopniu nawet ta­
cy ludzie. jak Churchill. Oświadczenie pre­
miera Indii. Nehru, pachnie wręcz ;;działa! 
nościa antyamervkańską". Oto jego słowa: 
„Zakończenie wo.iny w Korei rozładuie na­
piecie międzynarodowe i po~woli milionem 
ludzi w całym świecie odetchn>1ć z ulgą". 
· Nic dziwnei;o, że w takiej sytuacji prze­
wodniczaq komi~ii do badania działalnośd 
antvamervki.ńskieJ zawalony· Jest robotą po 
łokcie. Osławiony McCarthv rzuca gromy 
;uż nie tvlko u siebie w kraju, ale na zew­
nątrz. Wśród podejrzanych „o komuni?.m" 
znalazł się nawet Attlee, z którego USA 
przez lata jego premierostwa miały praw­
dziwą pociechę. Wielu spośród tych, którzy 
dotąd mniej lub bardziej potulnie szli na 
amerv·-ań~kiej smvczy. chciałoby obecnie 
uwolnić. $woią szyję, gdyż czują, że mogą 
to przypłacić głową. · 

Sprawa ostatecznego 'zakończenia rokow~1ń 
w Panmundżonie, sprawa Kanału Sueskie­
go, spra\va handlu z krajami obozu socjali­
stycznego i szereg innych spraw - oto ko­
ści niezgody między brytyjskim kundlem a 
amerykańskim wilczurem. - Trzeba złago­
dzić tarcia. znaleźć wspólny język z podwł?.d 
nymi - powiedziano sobie w Białym Do­
rnu i zapowiedziano konferehcję na Bermu­
dach. 
Artykuł „Prawdy" ostatecznie sprawę 

wyjaśnił. Zapowiedź takiej konferencji o­
:uiacza kontynuowanie dawnej polityki 
J)t'zeciwstawiania sobie państw o różnym sy 
stemie społeczno-politycznym. Oznacza, że 
:USA w dalsl.YDY ciąau obstają przr niefor ... 

/ 

o Co zdobi gentlemana o Austriackie gadanie 
a fakty o Rządy, stylem motylkowym 

tunnej koncepcji stawiania Związk0wi R.a­
dzieckiemu jakichś „wstępnych warunków". 
chociaż każdy przytomny człowiek zdaje so­
bie- sprawę, że w stosunku do radzieckiego 
partnera takie postępowanie jest z góry 
skazane na niepowodzenie. 

O wiele prościej jest ogóle odrzucić ja-
kąkolwiek myśl o współpracy międzynar:>­
dowej. Tak właśnie postąpił cieszący się du­
żym autorytetem w kołach rządzących USA 
senator Taft, który wręcz oświadczył, że 
,.Organizacja Narodów Zjednoczonych jest 
Amerykanom niepotrzebna" 
Szczerość jest ozdobą każdego gentl~mana. 

* * * 

wiedź ZS~R posłuży propagandzie imperia-
. listycznej jako pretekst dla wznowienia 
kampanii na temat rżekomej „nieustępli-
wości" radzieckiej. , 
Odpowiedź Malika obaliła doszczętnie ten 

-· zdawałoby się - misternie obmyślon:r 
plaą Wykazując. że mimo wielokrotnych 
wysiłków ze strony ZSRR, nie zdoł1łno ure­
gulować dotychczas tego problemu, amb. 
Malik stwierdza, że w chwili obecnej bar­
dziej celowe bj'łoby omówienie sprawy 
traktatu z Austrią w trybie dyplomatycz­
nrm, drogą odpowiedniej# wyn;Uany poglą­
dow. 

Tak v.rięc Związek Radziecki przeciwstawla 
wątpliwej wartości chwytom dypl0ma!'ji 
zachodniej - realistyczne, konstruktywne · 

K iedy m wi się coś innego niż się myśli spojrzenie na całość zagadnienia. Rzecz jest 
- jest się zakłamanym. Trzeba spra- zrozumiała, gdyż ZSRR pragnie rzeczywiste­
wiedliwie stwierdzić, że pewnym gen- go porozumienia w tej sprawie, jak zresztą 

tlemenom zdarza ~ię to znacznie częściej, we ·wszystkich innych spornych zagadnie-
niżby wypadało. W takich wypadkach, za- niach. Tylko niektórzy nie rozumieją, a wla 
miast spokojnego tonu, posługują się hałasem ściwie udają. że nie zrozumieli. W ten spo­
i "".rzaskiem. sób pragną oni pokryć swój gorZki zawód, 

Taki wrzask podniesiono ostatnio w spra który ich spotkał. 
wie odp0wiedzi Malika na propozycje wzno Jeżeli zaś chodzi o dobrą wolę, najlepiej 
wienia prac zastępców czterech ministrów dowodzą jej czyny. I właśnie decyzja rzą­
nad traktatelJl z Austrią. Propozycje te wy du radzieckiego. akceptująca prośJ;>ę rządu 
dawały się dyplomatom zachodnim .,zręcz- f austriackiego w sprawie sprzedaży akty­
nym chwytem". Rozumowali oni tak: - Albo wów budowy elektrowni wodnej „IBBS -
ZSRR przyjmie tzw. skróconą wersję pro- Persenseig" na warunkach, proponowa­
j~tu traktatu, która ignoruje nie tylkp in- ńych przez rząd austriacki, wymownie 
teresy radzieckie, lecz interesy samego na- świadczy o dobrej woli Związku Radziec­
rodu austriackiego, albo negatywna odoo- kiego, o uwulednianiJJ. ;orzezeń interesów • 

Austrii. W żadnym wypadku nie można te­
go powiedzieć o zachodnich państwach oku­
pacyjnych. 

* * • 

R ząd francuski można porównać do 
motyla. Jest to bardzo urocze porów­
nanie, ale prawdziwe tylko w jednym 

wypadku - gdy oceniamy długość jego 
istnienia. W chwili_obecnej Francja oczekuje 
na 19 z kolei rząd po wojnie. 

Kryzys rządowy trwa już wiele dni i jesz­
cze nie prz~1niósł rozwiązania, natomi~st 
dostarczył kilku znamiennych i wielce pnu­
czających faktów. Chodzi mianowicie 0 za­
chowa.1ie się „socjalistycznego" prezydent;i 
Vincent Auriola, który proponuie różn .. 'm 
działac-zom politycznym 16iworz~nie nowego 
gabinetu. 

W dniu 25 maja Auriol zwrócił się z taką 
propozycją do Andre Diethelma, przewodni­
czącego gaullistowskiej grupy parlamentar­
nej. Stało się to niewiele dni po oficjal­
nym rozwiązaniu partii, której zbankrutowa- • 
ny „fuehrer" publicznie przyznał się do cał­
kowitej klęski. W dziwny sposób Auriol 
uznał. że właśnie przedstawiciel tej partii 
powoła:1y jest do reprezentowania narorlu. 
Jednakże sam Diethelm był bardziej trz~ź 
wy i uznał, że jego misja nie ma żadnych 
szans. 

Kolejny wybór prezydenta padł na Pa'..lla 
Reynaud. Jest to polityk. który nie~rudz'.l­
nym „wysiłkiem" wielu lat zdołał uzysk<JĆ 
przydomek „grabarza Francji". Ten „poczuł 
się na siłach". Stawił się przed parlamen-· 
tern i wyłuszczył swój faszystowski plan 
„ratowania" Francji. który spotkał się z na­
leżytą oceną: kandydaturę Reynaud odrzu­
cono. 

Prezydent Auriol jest tak zajęty poszuki­
waniem kandydata na premiera, źe „nie miał 
cza~u" na zaproszenie i odbycie rozmow;v 
z przedstawicielami Francuskiej Partii Ko­
munistvcznej, chociaż zgodnie z konstytu­
cją. prezydent obowiązany jest konferować 
z prze1stawicielami wszystkich partii poli­
tycznych w sprawie utworzenia rządu. 

Cóż, pana prezydenta nie obowiązuje koe.. 
stytucja. Obowiązuje go tylko to, co kde 
p.mbasada amerykańsk~ ~eap) . 
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,, ... żeby żyły i rosły,1 

żeby ro~wijały w polio,ju swe młode - siły" 

SZEROKO rozwarte oczy dziecka patrzą na świat, patrzą 
p~godni.e_, uśmiecha.Ją si~ z. miłością do ludzi. Dzieci nie znają 
menaw1sci... Na całym swlecie drobne istotki o złocistych 

lokach, skośnych oczach czy czarnej skórze z jednakową ufnością tulą 
się do SwYCh matek, ich oczy rozjaśnia. ten sam radosny uśmiech, 
gdy patrzą na zieleń drzew i błękit nieba. I na całym świecie wszyst­
kie matki jednako kochają swe dzieci. .Jednako pragną ich szczę­
ścia ••• 

kum, do których uczęszcza 38 mi­
lionów uczniów, ponad 1.000 pała­
ców i domów pioniera, 400 ośrod­
ków młodego technika, 230 ośrod­
ków młodego przyrodnika, 140 
teatrów dla dzieci, 560 szkół mu­
zycznych - oto liczby, które mówią 
o pięknym dzieciństwie dzieci ra­
dzieckich. A u nich? Niech mówią fak­

ty. 
W STANACH ZJEDNOCZO-

NYCH: dla ponad 4 milionów dzie­
ci nie ma miejsc w szkołach. We­
dług danych prasy amerykańskiej 
w latach 1952-53 na oświatę asy­
gnuje się zaledwie 1 procent doaho 
du narodowego USA, czyli 70 r1<zy 
mniej niż na zbrojenia. 

Na skutek braku opieki - mno­
żą się wypadki przestępstw popeł­
nianych przez dzieci. Choroby dzie 
siątkują dzieci bezdomnych. przy­
chodzące na świat pod gołym nie­
bem. 

W NIEMCZECH ZACHODNICH: 
w Stuttgarcie z powodu zbyt małej 
ilości budynków szkolnych, w kla­
sach tłoczy się po 60 - 80 dzieci. 
Na budowę szkół władze nie maJą 
funduszy. A tymczasem, gdy cho­
dzi o wydatki wojenne - prob!em 
pieniężny nie istnieje. Na to zawsze 
starcza! 

A po skończeniu szkoły - bez­
robocie. Milion dwieście tysięcy mło 
dzieży w Niemczech zachodmch po­
zbawionych jest obecnie możliwoś­
ci pracy lub dalszej nauki. 

W JAPONII: głód zmusza tysiące 
rodziców do sprzedawania swokh I 
dzieci. W jednym tylko 1950 roku, 
w obawie przed śmiercią głodo­
wą, rodzice sprzedali do niewoli 
300.000 dzieci. Cena jednego dziec­
ka równała się wartości kilkudzie-

A jednak różne jest życie dzieci. In 
ne u nas - w krajach, gdzie czk>­
wiek jest najwyższą wartością, a 
dziecko - najdroższym skarbem ca 
lego narodu, inne u nich - w pań­
stwach, którymi rządzi kapitał, 
gdzie człowiek staje się towarem. 

RO ZESMIANE są buzie dzieci sięciu kilogramów ryżu. 
polskich - są one szczęśliwe. WE WŁOSZECH: dwa miliony 

Czyż trzeba jeszcze raz powta- dzieci nie mają całkowicie możności 

Z wvst~wy łódzkich plastyUw 

rzać cyfry mówiące o rozwoju sie- uczęszczania do szkoły. Co trzecie 
ci żłobków i przedszkoli, czyż trze- dziecko pomstaje analfabetą. Ro­
ba znów wymieniać sumy, jakie dzice nie mogą pozwolić sobie na 
państwo łoży na opiekę nad matką luksus" posyłania dzieci do szkoły 
i dzieckiem, na oświatę, na zdro- ~ nie mają za co kupić podręc~i­
wie? Pełne ,radości, spokojne dzie- ków, obuwia, czasem nawet - Je­
ciństwo Twego dziecka, Twego wnu dzenia. 
ka jest przecież dostatecznym dowo W UNil POŁUDNIOWO • AFRY-

0 teJ
• 

1
• mp re 

9 
•,a.- dem troski naszej władzy ludowej KAięSKIEJ: na tysiąc niern.ow_ląt „ ,._ o to, by nie było u nas dzieci za- I 600 umiera w piei:v-sz~ rok':1 zy-

d 
niedbanych smutnych stroska- cia. Nędza, naJPrymłtywmejsze 

warto po yskutować nych matek. ' wrurunki życia, brak opieki lekar-
Te dzieci, dla których zakłada skiej dziesiątkują ludność tubylcz'.ł· 

VIII 
Doroczna Wystawa Prac Człon- się dziecińce, świetlice, szkoły Takie jest dzieciństwo tam, gd:zie 
kow :Lw1ązku t>otsk1ch Artystow różnych typów, które spędzają o wszystkim decyduje - pieniądz. 
ł-lasty1<ow w Łooz1 Jest po.vaz- wakacje na obozach i koloniach, N ASZE dzieci są szczęśliwe. O 

nym wydarzeniem w życiu kulturalnym I i 
naszeqo robotmczeqo rn1asta. 138 ekspo z opowiadań tylko będą znaJy wiele szczęśliwsze! m n e 
nalow-obrazow i rzeżo ilustruje pracę smutny los dziecka w Polsce grom już głód. ani nędza, nie grozi 
naszych plastyKów, 1cn ostatnie os1ąqn1v przedwrześniowej. z trudem poj analfaibetyz.m. . . Ale my chcemy, 
1:1a a.rtystyczne. b ł T 

OneqdaJ w Ośrodku Propaqandy mą one kiedyś ogrom tragedii by wszystkie dzieci Y Y szczęs iwe, 
SztuK1 w Parku ~1enk1ewicza oaoy;a tych matek, które w rozpaczy o- by nie zagrażały ich życiu nędza, 
się dyskusja, której celem miało być statecznej, nie znajdując znikąd choroby, wojny... • 
St1.on1rontowan1e op1n11 spoieczenstwa z d K enh d b·o 
poqlądam1 tworcow na temat wystawio· pomocy ni ratunku, musiały pod- Za parę ni W op a ze z l -
ny<.h oz1el sztuki 1 zdobycie ta droqą rzucać swe dzieci, rozpacz tych rą się kobiety z całego świata na 
wsKazan dla dalszeqo rvzwoju sztuk matek, które nic mogąc zapewnić Swiatowy Kongres Kobiet. Kobie-
i:i1astycznych w Łodzi. ł ' · ta będ d "ł ad 

za,o.i:en1e baruzo celowe _ niestety, przyszłości dziecku, odbierały ży- ty z ca ego sw1a ą ra Zl Y n 
dyskusja odbyła się prawie wy!Ączn.e cie sobie i maleństwu. przyszłością swoich dzieci. nad przy 
w qron1e piastykow, bez udziału szeroKie Tylko krótkie notatki na po- szłością wszystkich dzieci świata. 
qo ar<tywu kulluralneqo z róznycn zakła żółkłych kartach starych gazet bę- o pokoju, o prawie do szczęścia ... 
cww pracy, ktoreqo wypowieaz1 moq1yby t · ł 
byc oarazo interesujące. _ dą świadczyły o tym, że i u nas w .Jeszcze raz po WJerdzą s owa 

N1em111ej impreza •a była pożyteczna, kraju kiedyś tak było, kiedyś - gdy apelu Międ:zynarodowej Konferen­
cie.<awa 1 daie ona pewne aośw1adcze- rządzil kapitał, gdy ręce matek cji w Obronie Dziecka - „Odno-
n1a, jak nalezy podo»ne dyskusje or- k d 
qan1zować w przysziości. tkliwie piesz<:zących główki swych sząc się z jedna owym sercem o 

Na wstępie trzeba stwierdzić, że po· dzieci nie znajdowały pracy. wszystkich dzieci czarnych, białych 
ziom wystawy teqorocznej w porowna· Dziś, Ma.t:ko, możesz pracować i żółtych, pragniemy, żeby żyły i 
n1u z poprzedn1m1 podmosł się znacz- spokoJ·na 0 los swego dziecka. Pań- rosły, żeby rozwijały w pokoju swe 
nie._ Plastycy nasi aojrzewają artysty· 
i:zn1e, poq1ęo1a1ą !Swoją w.euzę iaeolo,ji stwo ludowe pomoże Ci wychować młode siły". 
czną 1 coraz trafniej nawiązują w swo- je na dzielnego człowieka. 
Jej twór<.zoścl do założen realizmu so>· 

I. B. 

c;alistyczneqo w sztuce, rozumiejąc, ze s ZCZĘśLIWE są dzieci w Związ-
- jak o tym pisze M. Dm1trijewa w ku Radzieckim. Szczęśliwe są 
inter„sującym artyt<ule w pism1e „So· matki w kraJ·u, gdzie kobiety noszą 
w1etskoje 1skustwo"-„zerwan1e z bez· 
troskim slizqan1em się po powierzchni zaszczytne tytuły „Matki - Bohatcr­
życ1a,_ z biernym stosunkiem do rzeczy ki", gdzie noszą ordery „Macierzyń 
w1stosc1 powinno stac stę celem wszyst ska chwała" i „Medal Mac1erzyń­
kich. Artysta musi nie tylko „odtwa-
rzać" 1 „utrwalać", lecz czynnie popie stwa". W l<:raju tym Gorki powie­
rac nowe w walce ze starym". dział: „Człowiek - to brzmi dum-

WielKie czasy dają w1el><ą treść, a za nie". O człowieka dba i troszczy 
daniem artysty jest pokazac ją w swo1~h . , · · · h 
pracach. Tej prawdz•e hołduje juz zna· się tam panstwo JUZ od p1erwszyc 
czna część łódzkich p1astykow. I dni życia. 

Szkoda tylko, że wielu z naszych ar Ponad 220 tysięcy szkół i techni-
tystow woli raczej uciekać w przeszlosc 
aniżeli pokazywać piękna dnia dzis1ej­
szeqo 1 w1z1ę dnia jutrzejszeqo. Mozn;o 
by równie.i: zarzucić wy!'\awie... r.e 
jest ona za mało łódzka, że nasi 
plastycy w poszul<iwan1u tematow 
nie zadokumentowali swojej łąc"<· 
naści z Łodzią. że nie um1el1 w swo1c:i 
oziełach pokazać kapitalnych os1ąqn1ęl'. 
naszych robotnikćw. 

Jeśli chodzi o formę, qdzienieqdzie 
pokutują jeszcze stare nawyki. Tu i tam 
odnajdujemy pewne pozostałości form; 
!izmu. od których wolne nie są nawet 
niektóre zakupione prace - obserwu­
jemy łamanie się artysty, który praq­
nie dojść do realistvczneqo ujmowania 
zj lwisk zewnetrznych. 

Takie byłyby nasze oqólne wrażenia z 
VIII Doroczne! Wystawy Prac Członków 
ZPAP - Łódż. Nie analizując prac p:> 
szcz'.:!qólnych artvsMw, · podkreslamy 
że poziom wystawy Jest na oqół wyrow 
nany - że Zl"lafdujemy na niej szereq 
teł"'nych I interesujacych pozycji: Tak 
więc wystawa ta /est impn•:i:ą artysty~"' 
n~. która trzeba zobaczyć I o której 
warto podvskutow;ać. J. 

Szczęśliwe 
dzieciństwo 

Te dzieci mają powód 
do rado§ci. Otwiera 
się przed nimi żyr<e 
pelne perspektyw. i-•1 
cie w ustroju socja­
listycznym ... 

Fot. E. Sz. 

Jerzy 11filler 

N aszylń. dzieciom 
.Jaź po zielonej; nie po krwawej 
trawie biegają smagłe dzieci, 
w barwach poranku, skąd latawice 
szybuje w wiatru drganiach rączych, 
kiedy nad drzew wYSOkośó wzleci 
do słońca, wypuszczpny z rączek. 

To wszystko d-obre na powietrzu, 
gdzie pęd napina papier lśni:\CY 

/ 
a wyżej niebo, aż pod wieczór 
niezapisane i spokojne. 
Pokój ojczyźnie, która w słońcu 
dziecięcych zabaw żegna wojnę! 

Zna.{ą swoje zadania 

Codzienna kontrola produkcji 
mobilizuje załogę do walki o plan 
B

yło to w styczniu. Urzędniczlca 
z biura tkalni automatycznej 
roznosi.ł.a właśnie żól.te, podluż 

ne karty. 
- Walczakowa, um1esc1c1e te kar 

ty na swoich krosnach. 

WalczakoW0 wzięła do ręki karty. 
Uważnie zaczęła je przeglądać. Prze 
czytała nagłówek: „Mój plan", za­
trzymała wzrok na t:05zczególnych 
rubryk.ach: plan pań.stwowy, dzien­
ny, nairastający, baza, zarobek. 

- To dobra rzecz - powiedziała 
po chwili - Zaraz je porozwie 
szam. 

Trochę „ruchu" zrobił'.> się na tkal 
ni z kartami „Mój plan". Każdy cie 
kaw był nowego, z zainteresowaniem 
je oglądano, wiele na ich tema•t roz 
mawiano i wszyscy z uxnaniem ki­
wali głowami. 

B-0 była to nowość. Zakłady im. 
DubOis ja.ko jedne z p:erwszych w 
przemyśle włókienniczym wproWa­
dziły w życie tę cenną inicjatyw«:. 
Doświadczenie z tych zakładów prze 
niesi1>no pói:niej na inne. 

* ... * 

Teraz karty „Mój plan" nie są 
już dla nikogo w zakładach 
rewelacją. Po prostu weszło 

załodze „w kre:w", że gdy się przyj 
dzie do pracy, każdy zaraz zagląda 
do swojej karty i ocenia pracę po­
przedniego dnia. 

Majster Tadeusz Wojtosik zajęty 
jest przy imadle. Na chwilę przery 
wa swą pracę i dzieli .s.ę uwaga­
mi.' 

- Gdy otrzymo.femy cedziennle 
karty - mówi - zupełnie ina.czej 
się pracuje, Są one wielką pomo­
cą w pracy dla każdego majstra 
i tka.eza. Sp0Jrzę każdego dnia. na. 
wykonanie s p0przedi.iego dnia. 
na da.nym krośnie i od razu wiem 
oo Jemu brakuje, jakie jeszcze są 
niedociągnięcia i braki. A tkacze 
mogą także kontrolować saft\ycb 
aiebie i nie robią foi „na. ślepo". 

- Jak tylko zobaczę - wtrąca do 
rozmawy tkacz.ka Anna Nurkiewicz 
- że poprzedniego dnia „coś" mi 
nie szło, następnego dnio. staram się 
=az nadrobić zaległości. I wtedy j_e 
stern już o pl.an spokojna, bo spraw 
dzam zaW1SZe, ile mam planu dzien 
nego i narastającego. Karta też po­
kazuje mi, jak wygląda zarobek. 

Z kim by nie porozmawiać w tkal 
ni automatycznej na temat kart 
„Mój plan", wszyscy mówią, jaką 

dają im one pomoc. Nic też dziwne 
go, że wszyscy żywo się nimi inte­
resują, pilnują, aby były na salach 
z chwilą rozpoczęcia zmiany. 

Były dnie, kiedy „rachuba" spóź­
niała się z obliczeniami. Wtedy kie­
rownik Kazimierz Maj czy sekretarz 
organizaCJi partyjnej Ros1akowa m ;e 
li po prostu „urwani~ głowy". Tka­
cze, majstrowie dopytywali się wie­
lokrotnie o karty, niecierpliwili się, 
kiedy będą gotowe. 

O zainteresowaniu zał0gi planem, 
pTodukcją świadczy tez fakt, że wie 
lu robotników prowadzi codziennie 
kontrolę swej produkcj;, zapisując 
skrupulatnie wyniki każdego dnia 
w zeszytach. 

Karty „Mój plan" ni\? tylko żywo 
:nteresują załogę tkalm automatycz 
nej. Tak samo też jest r,a przędzal­
ni i w innych oddziałach. I tutaj za 
toga codziennie sprawdza wykonanie 
przez siebie planu. Tylko w wykoń­
czalni załoga nie była dotychczas 
informowana o planie z powodu bra 
ku kart. 

ZPB im. Dubois zwyrl~ko realizu 
ją od dłuższego czasu swoje zada­
nia produkcyjne. Ważnym czynni-

! 
kiem w zainteresowaniu załogi pla 
nem, mobiliza.di jej do nowych suk 

l ~esów._ jest właśnie systemat!cz11a 
l coduenna kontrola produkcji. 

I 
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widzów Wyniki ·konkursu „Expressu llustrowanego" RADIO 
PONIEDZIAŁEK, l CZERWCA 

H.10 Dla kUls lll 1 IV - audycja sło­
wno-muzyczna. H.30 Polslr.ie i radziec­
kie piosenki dla dzieci. 15.15 Dla d.Zie­
cl - audycja słowno-muzyczna pt. „Bra 
terstwo dzleci", 16.46 Program lo.k.3lny. 
18.30 Odpowiedzi „Fali 49". 19.30 Muzy­
ka 1 aktualności. !O.OO AudycJa literac­
ka. 20.20 Koncert. :U.36 Muzyka tanecz­
:na. Ja.OO „ Wszeehnlca Radiowa" - wy­
k lad z cyklu: „Ekonomia polityczna" 
(II). %2.20 „z twórC?.ośc! M!cnala Gl!n­
kl" - audycja w 150 rocznicę urodzJ.n 
~om.pozytora. 

-dla miłośników boksu 
TEATRY 

Za jedyną trafną odpowiedź - I 
Nikt z uczestników konkursu nie wytypował 

nagroda 
3 najlepszych 

Jrowy - „Opowteł6 o Turcji" - U i 18, 
pon. „Henryk VI na łowach" - 19 

Im, .Jaracza - „Sprawa r'Odzlnna" - 18, 
pon. n1eczynny 

l"owszechny - „Królowa linie&U" - 12 
1 16, „Dożywocie" - 19, pon. „Królowa 
śniegu" - 12 1 16, „Dożywocie" - 18 

Mały - „Mikado" - 15.15 1 19.30, pon. 
nieczynny 

Jduzyczny „Kraina uśmiechu'" 
15.15 i 19.15, pon. nieczynny 

J>lonk1o - w obJetdz1e 
;Arlekin - .,Aladyn lOQl - 11 (przed!Oł. 

:z;am.kn.l,.ie) i llodZ. 17, pon. ul~ 

KINA 
llALTT& - Zolnlo!M! r;wyc1ęstw8 n ser. 

15, 17.34, 2G, pon. Pan hbre - 11, 11, 
20 

~OYN\A - Program t11mOw dokumen­
talnych ł kulturalno-o.śwlaf. - 17, 18, 
19, 20. Program dua najmłodllZych 
11, 12, D, 15, 16, pon. 16 

l MAJA - Jednodniowi milionerzy 
16, 18, 20. Program dla dzleci - U, 
14.30, pQri 18, 20 

lllLODA GWARDIA - Młoda Gwardia 
n ser. H, 16, l&. 20, pon.. Złot)' kluczyk 
- 18, 18, 20 

J!!UZA - BaJka o śpiącej królewnie -
program skład, - 16, 18, 20, pon. 18, 20 

)>IONIER - Kariera - 15, 17, 19, pon. 
17, 18 

)>OLONIA - żol.ruerz zwycl~ I tle?'. 
16, 18, 20, pon. Statek pułapka - 16, 
16. 20 

)>RZEDWIOSNIE - Potępieńcy - 15, 18, 
20. Program dla dzieal. - U, pon. 18, 
20 

JlEKORD - Kulisy ringów - 11, li, 20, 
pon, 18, 20 

Jl.OMA - Młodość Chopina - la, 20.15. 
Program dla dzlect - lS 30 

SOJUSZ - Pod n iebem Sycylii - 15, 
17, 19, pon. Srebrne kalczyki - 11.30 

PRZEGLĄDANIE 1 segregowa­
nie nadesłanych od,powiedzi 

na konkurs „Expressu Ilustrowane­
go" zakończyli.śmy wczoraj. 

Konkurs nie był łatwy - trzeba 
było odpowiedzieć na dwa pytania: 

1) podać listę zawoonłków, któ­
rzy zdobędl\ tytuł mistrza Europy, 

Z) wytypować trzech najlepszych 
pięściarz)' polskich. 

Wiemy równie!, że X Mistrzostwa 
Europy w Boksie przyniosły szereg 
nie$p0dzianek, a to jeszcze bardziej 
utrudniało zadanie sta'\V'iane ucze&t 
nikom konkursu. Trzeba być nie 
lada znawcą spraw bokserskich, że 
by w tych warunkach dać trafne 
odpowiedzi. 

Nic więo dziwnego, te wśród 
nadesłanych :s iól'I\ 2 tysięcy od­
powiedzi znaleźliśmy tylko jedną 
trafną. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że jej przyzna.no 
pierwszą nagrodę. 

Ciekawe, że uczestnikom kon­
kursu znacznie trudniej było wy­
typować trzech najlepszych pięś­
<'iarzy polskich, niż ustalić listę 
nowYch mistrzów Europy. W 
tym wypadku nie otrzymaliśmy 
a.ni jednej trafnej odpowiedzi. 
Najlepszymi Pola.kami byli: Ste­
faniuk, Kukier i Kruża. 

STYLOWY - Nieczynne z powodu re- Lecz co zrobić z pozostałymi na-
8;~,ft':_ Ostaw rejs _ u, 18, 20, pon. grodamić? . Jury .zdecydowało, żteb.Y 

Jutro będzie się wszędzie tańczyć - przyzna Je koleJnO tym uczes m-
18, 20 kom konkursu, którzy w swoich od~ 

- ll'ATRY - Skazana wioska - 16, 18• 20
• I oowiedziach byli najbliżsi prawdy pon. CzarodZleJ Glinka - U, ta, 20 - ' 

WISLA - wagary - 15.f5, t8, 20.15, a dalsze nagrody rozlosowano po 
pon. z dalekich mlut 1 odległych wsi wyeliminowaniu najmniej trafnych 

wŁo~Ni~~~ - Wielka rz oda - li, odpowiedzi.. . 
18 20 P yg Na margmesie musimy zaznaczyć, 

:WOLNOSC - Zołnlen: r:wyctę«twa n ser. że otrzymaliśmy jeszcze dwie inne 
li, is.1s, 20.30, pon. ,,My urwisy - tł.3o, odpowi-e<izi bezbłędne. Nadesłali je 
18.30, 18.30, 20.30 d . . '" ś . '--·k p . 

!ZACHĘTA - Cesarski plekan: n _., - waJ mao moey I.IV su z oznania. 
16, 18, 20. Program dla dzieci - 14 Podali oni dokładną listę zdobyw-

DWORCOWE - Gry sportowe, Czaro- c&w tytułów mistrzów Europy ale 
dziejskle laboratorium, Wlosna w gó- . d t '7Vm"'li runkó konk' ur rach. PKF :t.i-53 - u, u. t.a, li, 20, me :0 r ~„ ··~ wa w -

' 21, = su. Na nadesłanych kopertach wi-

bokserów polskich 
ka, poczta Bałucz - album pamiąt- wotki 259, 18. Rzenewskt Henryk, 
ko-wy o F. Dzierżyńskim - nagroda Łódź, ul. Nowotki 3, m. 33, 
Łódzkiej Wytwórni Papierosów. Nagrody Koła Sportowego „ Wł6k-

7. Czechowicz Jerzy, Zielona Gó- nlarz" fm. I Dyw. Kościuszkowskiej 
ra - ~atedał na ko.szulę, nagroda - bilet na mecz ligowy w Lodl.i -
Centrali Tekstylnej. otrzymują: 

Nagrody „Expressu Dustrowane- 17. S:iymaflskł Henryk, ź, ul. 
go" w postaci ciekawych książek Przędzalniatta 42, 18. Sa kl Józef 
otrzymują: Łódź, Al. Kościuszki 32, rn. 4, 19. 

8. Wojcłechowskł Józef, Łód!, ul. Trzeclkowskl Janusz, Paibian.i<:e, ul. 
Zł.ota 3, 9. Na.zwi{1skł Czesław, Po- Warszawska 121 i 20. Mkhalska 
znań, ul. Dzierżyńskiego 81, m. 13, Barbara, Łódź, uL Zakątne 84-86. 
l O. Słodowy Czesław, Łódź, ul Sę- Zdobywcy nagród zamieszkali na 
pia 5, 11. Zlmeckl H„ Łódź, ul. Wl. terenie Łodzi proszeni są o zgło­
Bytomskiej 50, 12. Zaborowski Wie szenie się do redakcji po ich odbiór. 
sław, Łódź, ul. Sl Dubois 40, 13. Zamiej•scowym zdobywcom na.gród 
Trzeciakowska. Aldona, Pabianice, przesłane będą one przez pocztę. 
uL Warsmwsk.a 121, 14. Juszczak Ofiarodawcom nagród w nU'Q'm 
Helena, Łódź, ul. Kilińskiego 90, I konkursie wyrażamy Jak najserdecz 
15. Bajda Stanisław, Łódź., ul. No- niejsze podziękowanie. • 

Soort szkolny 

Trzydniowa Spartakiada 
młodzieży łódzkich szkół ogólnokszt~łcących 

Na stadionie Wl6kn1arza odbywają 
się Od ub. piątku Imprezy sportowe mlo 
dzieży szl<olnej w związku z pierwszą w 
Łodzi Spartakiadą szkół ogólnoks.ztał­
cących. -Otwarcie Spartakiady poprze­
dziła barwna defilada zawodników I za­
wodniczek, po czym rozpoczęły slę kon 
kun•11cj~ w grach sportowych, gimna­
styce I lekkoatletyce. Spartakiada trwa 
trzy dni - do nledztell, 31 bm. 
żeby Spartakiada taka stała stę rze­

czywiście wielkim świętem sportowym 
dla młodzieży szkolnej, org"anlzacja jej 
musi być przemyślana w najdrobnleJ­
~zych szczeg6łach, pneprowadzana pia· 
nowo I sprężyście. Muszą poza tym być 
wygrane wszys.tld" atuty propagandowe 
dla nadania j"J charakteru masowe10 l 
zainteresowania najszeruych mas lu­
dności, a przede wszystkim rodziców I 
to nie tylko tych, któny s11 bezpołre· 
dnlo zalnteresowanJ startem swoich sy­
nów lub córek. 

szło, bo nie było sensu grać wśr6d czte 
rech pustych ścian. Dyrekcja szkoły 
absolutnie nic nie zdziałała, źeby wzbu 
dzlć zainteresowanie zawodami wśród 
młodzieży. 

ZS Gwardia urządza 
wystawę sportową 
z okazji II Spartakiady 

Wysokie maszty ustawione w puatu 
ZMP z powiewającym.I na.sami ezerwo­
no-nJeblesko-blałymi, to pierwsze Ja­
skółld Spartakiady zs Gwardii, która 
odbędzie Ilię w Ło<bi w dnlath 2 - 1 
czerwca br. 

Wnioski 

Nie tylko siła 
Działo się to któreąoł dnia Ml­

strzostw Europy. Zaledwie zakończy­
ły się walki, a Już publ i czność przy 
dtwlękach fanfar opuszcza Halę Mirow 
ską. z trudem przeciskam się przez 
tłum. Oroąę zastępuje mi zacietrzewio 
na qrupa dysl<utantów. SprzeczaJ'l s1~ 
ąestykulU)i\C żywo. 

Krępy blondyn z zaczerwienioną 
twarzą wyrzuca słowa z pasją: 

- Zawsze mówiłem, że ta okrzycza 
na „szkoła anqielska", to lipa. To do 
bre na pokaz do teatru, ale to nili 
jest boks! Stoi naprzeciw siebie dwóch 
cienkich facetów i wyqraża sobie plę 
jclami. Straszą si' tylko I obta1ico­
wuJ'l· Od czasu do czasu ąłaszczą je 
den druąieąo nieszkodliwymi ciosami 
prostymi. Potem sędzia liczy te ni­
by ciosy, a właściwie dotknięcia i n­
qłasza: wyąrał Smith czy Brown.„ To 
ma być boks, który /•st szkoht samo­
obrony?! Pierwszy epszv Antek n ie 
przestraszy si• takieąo „wiatraka" i 
jak mu wymierzy zdrow;i „fanąt" w 
nos, to ąo I rozłoty,_ 

- No, no - mityqował blondyna 
jeąo towarzysz - ni• tak znów ła­
two twój Antek trafi t•kleąo techni­
ka, A jak ten zrobi unik lub 1kon­
tr-uje7 

- No to cóż, kiedy ta kontra nie 
ma siłyl Widziałeś Coopera? Próbo· 
wał kontrować Jaqorowa i co z teąo7 ..• 
Pierwszy cios Rosjanina złamał ąo w 
pół. A dłuqo się trzymał McNally, któ 
r-y jest z nich bodaj najlepszy? Atak 
Stiepanowa w puch rozbił Jeqo koron 
kow'l robotę. Technika' bez siły ciosu 
- to nic„. 

Tu wtrącił się do rozmowy trzeci 
entuzjasta boksu. 

- Upraszczacie sprriYę I nie w 1-
dzicie rzeczy oczywistych. Technika 
jest niezbędnym warunkiem boksera. 
Bez techniki, najsilnleJszy chłopak nie 
ma czeqo szukać w rinqu. Ale nie mo 
te być ona sztuką na pokaz. Jest 
środkiem der osiaqnlęcia celu. 

- Czy powiecie może, że Bułakow, 
Stlep„now czy Szocikas nie mają te 
chnlki7 Jeszcze jakąl Widzieliście Ich 
zwody, uniki, błyskawiczne kontry I 
zmiany dystansu? Widzieliście pr-acę 
nóq Droqosza, zwarcia Kruży I serie 
Kukiera? Czy to tylko siła? 

- Noo, nie. Polscy I radzieccy bok 
serzy też maja dobrą· technikę. 

- A widzicie! Ale nie tylko tech­
nikę i nie tylko siłę, bo zreszti\ Poi;:i­
cy przeważnie nie odznaczają się pio 
runującyml ciosami. Ani Droqosz, ani 
Grzelak, ani Stefaniuk. Ale maJ'l jesz 
cze coś. Serce do wałki, odwaąę I am 
blcję. Technika pięściarzy radzi.,,c­
kich I polskich nie jest defensywna 
Jak u Anąllków lub .Irlandczyków, 
lecz służy do konstruowania ataków, 
Widzieliście, te Kukler, Kruża C>'Y 
tet Chychła przez całe trzy rundy 
wszystkich swoich walk atakowali bez 
przerwy. A Węąrzyniak? Jeąo dwa 
spotkania to atak przez . pełne 9 mi­
nut walkl. Tu leży źródło sukcesów 
pięściarzy radzieckich I polskich!.„ 

- Ale do ataków potrzebna Jest si 
ła - upierał sit roząor'lczkowany 
blondyn. 

- Zależy, co rozumiesz przez: c:ol<re 
«lenle „siła". Widzieliśmy, :te silny WYSTAWT dniala data stempla pocztowego 

Wy~awa !ro ezet Fellkse '!>Złertyit- 25 maja. Rzecz prosta, że tych od­
•kle!(o. Plotr1tow31ta no. otwarta co- powiedzi uwzględnić nie mogliśmy, 
~~\;~• od 11 do 18 za :"''"Ur:.lem czwart bo nazwiska zdobywców tytułów 

Nocne dyżury aptek 
Dzl~el•>:ej noc:y dyt11l'llj111 następuJ11ce 

aptełtl· Piotrkowska 185, Narutowicza I, 
Rzgov;ska 147, Plotrkowska 25, Karolew­
ska 18, Przybyszewskiego il, Um.anow­
sklego 80 l Al. Kościuszki 4ł. 

mi'Strzów Europy wiadome jut były 
wszystkim dnia poprzedniego. 

Oto wynllki konkursu: 
1. Czerwiński Stanisław, Słupsk, 

ul. Podgórna 14, m. 2 - kołnierz fu 
tr1Zany - nagroda Sp. Pracy ,,Ku­
śnierz". 

Niestety, orcanlzatony I Spartakiady 
Szkolnej zbyt lekko potraktowali swe 
odpowiedzialne zadanie, nic więc dziw- , 
nego, te całość nie wypadła t&k, jak 
być powinno. Niepunktualność, brak 
opieki ze stron:r kierownictwa nad po· 
szczególnym! grupami ćwiczącymi, wł· 
doczny na każdym kroku brak kie­
rowniczej ręki orcanizacyjneJ sprawiły, 
te to wielkie §włęto sportowe młodzie­
ży szkolnej nie przy(l'Q'nl się w do•ta­
tecznym stopniu do Jeszcze wlęk.azel!'O 
1popular:rzowauia I umasowienia spor­
tu i kultury fizycznej wh6d. młodzieży 

Tutaj z okazJI sweJ II Spartakiady 
wlosenneJ „Gwardziści" unądzaJll wy­
•tawę sportowll pod hasłem: „sport 
- symbolem braierstwa SPortowc6w r6-
tnych narodów w walce o pokóJ''. Wy­
stawa za pomoell plansz, wykresów, ma­
kiet, fotoo;6w zobrazuje oslĄi;nlęcla przo 
dującego w świecie sportu radaleckle­
go, wykaże różnicę między sportem w 
krajach· kapitalizmu I krajach demokra 
cJI ludowej, zd<>bycze •p1>rtu Polski L11-
dowl'J, jeg"o umasowienie, dorobek spor 
towy ZS Gwardii ltd. 

Teg"o rodzaju wystawa sportowa Jut 
nowości11 w Lod'ZI I nJewątpllwie cieszyć 
się będzie dużym zainteresowaniem 
wśr6d mieszkańców miasta. przez co 
przyczyni slę do jeszcze wlęks-zeJ popu­
laryzacji sportu l lrultury ttzye'&Dej. 
Prace nad wykoil.czenlem wystawy po­
stępują szybko naprzód. 

Jak tur Pflnnan „pływał" w trzeciej ' 
rundzie wyczerpany atakami, które 
nie dały mu zwyclęstwit, bo tak qo „<>· 
brobił" Węqrzynlak. Właśnie technika 
pozwala na właściwe os;rczęd;:.-.nie I 
wykorzystywanie sił. Oczywiście trze 
ba mleć przy tym kondycję. Sztam 
tal< przyqotował n'lszych chłopców, 
:te buzi dać„. 

Dyz ur poto?.n1c1.o · e;1 nt"kolog1czny: G:tlś 
przez cał11 dobę dyżuruje szpital Im. M. 
Cune-Sklodowsktej, uL Curle-Skłodow­
•k1e1 IS 

szk6ł 16dzklch. (Rm.) 

* • * 
Blondyn na to Już nic nie odpowie­

dział. Nie znalazł arąumentu. 
(Wol.) 

Jutrzej:<'Zej nocy dyturuJ11 następuj11ce 
apteki: Piotrkowska 95, Armil czerwo­
nej 53, Zgierska 63, P1, Wolności 2, No­
wotki 91, Rzgowska 51, Gdańska 23 I. Al. 
J{ośctuszki 48. 

2. Gorzkowski Zbigniew, Matu­
szyn, pow. Radomsko - komplet 
siatkówki nagroda Zrzeszenia 
Sportowego „Włókniarz''. 

3. Za.bllowlcz Jan, Słupsk, uli-ca 
Marchlewskiego 28, m. 1 - ręka­
wiczki - nagroda Spółdzielni Pra­
cy „Kuśnierz". 

Z okazji Dnl Ośwlat:r, Ks1"1kl I Pra­
sy sekcja tenisa stołowego LKKF posta­
nowiła urządzić zawody propagandowe 
tenisa stołowego w konkurencji kobiet 
z udziałem najlł!pszych zawOdnlczek Lo 
dzl, Zawody miały się odbyć %5 bm. w 
Vl-l'&zkole TPD. Nawiązano kontakt 
ze szkołą, dyrekcja przy jc:ła propozycję 
I ustalono, że zawody · odbędą się o 
g'odZ. 17. 

Spółdzielcza Przychodn\a 
Lekarzy Specialist~w 

Mistrzostwa Europy w Łodzi 
k k , zawiadamia, 

Dyżur położn1czo-glnekolog1czny: Jutro 
od godz. 8 do 20 dytun1je szpital tm. dr 
H . Wolf, ul. Ła .g1ewnicka H, od godz. 20 
do 8 szpital im. dr Madurowicza, ul. Krze 
m1enlecka · 5. 

z tych plęknyc)l planów nic nie wy-
W ,..OSZY OWCe te przy ul. Południowej 3 

4. Słodowa Irena, Łódt, ul. Sępia 
5 - kaseta kosmetyczna, nagroda 
„Centrogalu". 

Pracownicy poszukiwani 
został uruchomiony 

W drugim dniu fmałowych roz- Oddzi'ał 
grywt!k o mistr:rostwo Europy w 

Kierownika biura pn:ędzalnl, referenta 
planowania, tkaczy na tkaniny kolorowe, 
ślusarzy, robotników do brygad remon­
towych I wydziału gospodarczego zatru­
dnią natychmiast Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego Im. Szymona Harnama w Ło­
dzi, ul. Klllńsklep;o %. Zgłoszenia osobi­
ste przyjmuie d:oial personalny przy ul. 
KlJlńsklego S. 1512-K 
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5. Lakoszewicz Franciszek, Pabia 
nice, ul. Warszawska 1-21 - obrus 
- nagroda Centrali Przemysłu Lu­
dowego i Artystycznego. 

6. Pawlik Zygmunt, Wola Baluc-

49:41 zes.pół ZSRR zmierzył się z Fran I który wykonuje wszelkie prace 
cją, zwyciężając 80 :5l, drużyna Wę wchodzące w zakres protetyki I 
gier pokonała Egipt 89:50, Izrael wy dentystycznej. 
grał z Włochami 47:42, a Jugosławia CENY USŁUG B. NISKIE. 
pokonała CSR 66:64. J .._ __________ 1_21_4_-_K_ 

85) naszej stoczni! Niech się takie rzeczy wię 
cej nie powtarzają. Dajmy ostatnie o­
strzeżenie łazikom. Ja proponuję posta­
w·iĆ specjalną tablicę, czarną tablicę, na 
której umieszczać będziemy od fotra na­
zwiska czołowych bumelant6w na oddzia­
le! 

- Brawo! - zawołało wiele głos6w 
z rożnych miejsc. 

Sl~wka za~hłysnął ~~ zb}'.t szyb~o. W3'."- i na, kt.óry jest członkiem partii, sta.rym - Kto za wnioskiem? - zarządzał gło 
pow1adanym1 słowami 1 umilkł. M1emł się członkiem partu, to oznacza, ze sprawa sowanie Hańć. Podni6sł się las dłoni. 
na twarzy. Nigdy jeszcze nie mówił pu- jest dużo poważniejsza. Oznacza, ze za- - Większością wniosek przyjęto! - o­
blicznie takich rzeczy. Rozejrzał się po traciliśmy czujność, dojrzałość ideologicz- świadczył mistrz. - A jeśli i to nie porno 
słuchaczach. Echo jego słów błądziło w ną, Że pozwoliliśmy nawet towarzyszom że, to będziemy domagać się usunięcia ła-
ogromnei hali kadłubowni. z aktywu zdemoralizować się. Jeżeli tu zik6w ze stoczni. ' 

Ornoch i Hai1ć zaczęli pierwsi klaskać, padły .nazwiska i:nłodych praktykantów: Atmosfera zebrania rozgrzewała się. Za 
za nimi poszli inni Sądeckiego, Karpiaka, Mydlarza, to cos czynało ono upodabniać się do zebrania 

B SI' 1' 1 w tym musi być. To jest groźne zjawis- partyjnego. Ci~ którzy najgłośniej opono-
rawo, iw rn. ko. Nie zainteresowaliśmy się, dlaczego ci wali na początku, teraz jakoś cichli, czuli 

- Jaki to się mówca z niego zrobił!... chłopcy opuszczają pracę. Jeżeli podlega- się niepewnie, tracili grunt pod nogami i 
- I jeszcze jedno - dodał Sliwka. - ją złym wpływom, trzeba ich wyrwać, poparcie zebranych. Ludzie dotychczas 

Powinniśmy nie tylko oddzielać złe wpły zaopiekować się nimi. A zwłaszcza teraz, milczący wstawali poruszeni, przekonani, 
wy, ale również opiekować się ludźmi, iedy zaczęliśmy budowę Lewant6w, na- ożywieni. Młody prelegent od szkolenia 
kt6rzy im mimo woli ulegają. Bo, iproszę · ą wielką bitwę o plan socjalizmu, mu- spieszył się. Spoglądano nań z niechęcią, 
towarzyszy! Jeżeli u na.S są tacy, co po simy wzm6c czujność przeciwko wsze!- obciążając go w duchu winą za nudny 
siedem czy osiem dni w miesiącu opusz- kim wrogom i pr6bom dywersji, jakkol- przebieg początku mas6wki. Wszystkie za 
czają, jak tu wyczyt~ł mistrz Hańć, to wiek się obiawiają! strzeżenia i żale, jakie mieli ludzie wobec 
co to znaczy? To są wrogowie, to nic są - Towarzysze! - zawołał Ornoch. -1 ustawy, nieświadomie przenoszono na 
robotnicy„ Ale jeżeli padł0 nazwisko Leo- Niech ten dzień będzie:; przełomowym na I nieg<liil 

Wychodzący zbierali się w grupki. Or­
nQCh skinął na Sliwkę i Paliwodę, ~dącc-. 
go z Hańciem. I 

- Dobrze ga.dałeś, Sliwka - m6wił 
Ornoch. - Wyrabiasz się, chłopcze. Ale 
wiecie, żeby nie aktyw partyjny, t<;> było­
by zupełnie źle. Przywlają takich niewy­
pierzonych prelegent6w, kiedy tematy są 
szczególnie trudne do rozpracowania. 

- Tak, tak - kiwał głową mistrz. -
Tak nie można gadać do ludzi. Będzie się 
narywał, aż go kiedy pobiją. Już myśla-
łem, Że dzisiaj oberwie. . 

- Trzeba wytłumaczyć im w Kom1te. 
cie, jak to szkodzi - dodał Paliwoda. 

Markowski wychodził ostatni. W czasie 
zebrania nie zabierał głosu. Wstydził się, 
czuł, Że wszystko, co m6wił Sliwką, w 
pewnym stopniu stosowało się do niego. 
I to było najbardziej zawstydzające. Sliw 
ka, ten 52czeniak miody, którego on sam 
uważał za swego wychowanka i ucznia, 
ten Sliwka nie tylko pom6gł mu w reor­
ganizacji roboty, ale oto przerósł go doj­
rzałością i staje w roli jego nauczyciela. I 
- co najważniejsze - Michał nie może 
zaprzeczyć, że v-cuumi.ał wiele po jego 
przem6wieniUt_ 

' 
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Budujeniy szczęście naszym dziećiom 
Za kilka tygodni o odpoczynku 

teraz- myślcie o egzaminach! r~ 
Ostatnie ty,godnie przed końcem 

roku. W szkołach łódzkich wre go­
rączkowa praca. A już ..narjwiększe 
podniecenie panuje w kJasach szó­
stych i siódmych, które z<l.awać bę­
dą egzaminy: młodzież klas szóstych 
- egzaminy promocyjne, młodzież 
kla.s siódmych-- egzaminy końco­
we. 

I tu wy1!1lwa się problem: ten un:eń 
I ta uczennica, którzy przez ca­
ły r&k uczciwie pracowali, myślą z 
radością o zakończeniu roku l o promo­
eji, Są jednak uczniowie słabi, którzy 
za mało przykładali się do nauki. Czy 
ktoś im pomaga, mobilizuje do zwięk­
i;zenia wysiłków, choćby w ostatniej 
chwili? 

MD.K przygotował 

Oczywiście, rp~moc taka istnieje 
zarówno re strony nauczycieli, jak i 
rodziców. Komitety rodzidelskie, 
które przez. cały rok 'W'spółpracują 
ze szkołą, teraz szczególnie dokłada­
ją starań, aby dopomóc młodzieży. 

Weźmy choćby takle szkoły jak: szko 
la 160, przy ul. Strura 24, szkoła 11, 
przy Al. 1 Maja 87, szkoła 44, przy ul. 
Zeromskiero 18, czy też szkola 65, przy 
ul. Zgierskiej 166. 
W szkołach tych rodizice dyżurują 

podczas przerw między lekcjami, ba 
cząc na zachowanie się dzieci, dba­
jąc o ich potrzeby. Rodzice z ko­
m~tetów klasowych odwiedzają w 
mieszkaniach dzieci u<izące ·się słabo 

bogaty proe:ram illlprez 
dla dzieci i młodzieży Łodzi 

Z o'kaZJji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka - Młodzieżowy Dom Kultu­
ry w Łodzi urząd~a w pierwszym 
tygodniu ·czerwca wiele cieka'W'Ych 
im'Prez artystycznych. 

Już od środy 
1oglądać będziemy 
najlepsze prace 
młodziutki eh plastyków 

W zwiazku z Międzynaa:-odowym. 
!Dniem DŻieoka organizuje się wiele 
:imprez, wyka2lujących, że wśród na­
szych dzieci i młodzieży znajduje 
J>ię dużio talentów. 

Ta.kie za.danie spełni właśnie m. 
In. wielka. wystawa konkUl'SOwa. 
prac d'Zi 1ęcych i młoozieżowYch, 
jaką organizuje wespół z Wydzia­
łem Oświaty dyrekcja. Muzeum 
Sztuki w Łodzi. 
Już 3 czerwca będziemy mogli 0-

!bejrzeć w Muzeum rysunki naszych 
młodziutkich plastyków, rekrutują­
cych się przeważnie z nrnszych klas 
szkół podsta'W'owych. Za najlepsze 
:Prace zostaną przyznane nagrody. 

Komitet rodzicielskł przy szkole TPD 
nr 5 orąanizuje w dniu 31 maja, o qo­
dzinie 11, koncert rozrywkowy. Udział 
w łiim wezmą: chór „Echo", orkiestra 
mandolinistów pod dyrekcją Ciukszy, 
chór i orkiestra PR pod dyrekcją Hen­
ryka Debicha, oraz soliści Danuta De­
bich, Weronika Kużmińsk;;, Teresa ży 
lis, Edward Dulski, Michał Marchut i 
Andrzej Wincior. 

Koncert odbędzie się w sali Filharmo 
nii Łódzkiej. Sprzedaż pozostałych bile­
tów - w kasie Filharmonii, dnia 31 bm. 
od ąodz. 9, 

* • 
Dnia 31 maja o ąodz. 10 odbędzie się 

n oqólnołódzkie zebranie deleąatów i 
ał<tywistów Społeczneąo Funduszu Bu­
dowy Stolicy, Zebranie odbędzie się w 
sali teatralnej ORZZ przy ul. Trauqutta 
nr 18. 

Już 28 maja otwarta została ogól­
nołódzka wystawa. prac młodych 

techników. Do 7 derwca włącznie w 
godzinach od 10 do 12 dzjeci będą 

tam mogły oglądać wiele' ciekawych 
eksponatów, wykonanych praez mło­
dzież szkolną. Wśród nich najwięk­
szą atrakcję stanowią ruchomy 
dżwtg elektryezny i ,trolejbus - wy 
konane w pracowniach MDK. 

li 1 czerwca, o godzinie 15, dzieci 
spotka.ją się z posłem na Sejm PRL 
- Wa.odą Gościmióską i przedsta­
wicielami Wojska Polskiego. W częś­
ci artystycznej wystąpi zespół „Ar­

tosu". 

• 3 czerwea, o godzinie 17, od­
będzie się przedstawienie kukiełko­

we „Zameczek". 

li 5 czerwca., e goozinie 17, na 
ba.senie MDK odbędą się wielkie 7.a­

wody pływackie, a w sali teail'l'lnej 
- pi-zedsta.wienie kukiełkowe „Baj­
ka o. rybaku i rybce". 

m 6 czerwca, o go(lzinie 13 - „Go 
dzina. w krainie baśni". 

Prócz tych wszystkich imprez prze 
widuje się oodzienne . wyświetlanie 
ciekawych filmów, a w czytelni 
MDK dzieci będą mogły oglądać wy 
stawę książki i prasy dziecięcej. 

Sztuczne jezioro 
w Rudzie Pabianickiej 

Mieszkańcy Łod2li zyskali obecnie 
nowy piękny ośrodek waiasów nie­
dzielnych w Rudzie Pabianickiej 
Ośrodek poło:Wny jest w parku, gdzie 
urządwno m. in. sztuczne jezioro 
długościi ok. 1,5 km. Wokół jeziora 
powstały liczne plaże i zieleńce. N a 
S1Jtucznym wzgórzu 30-metrowej 
wysolrnś·ci urządwne będą łazienki o-
raz kawiarnia i restauracja z obszer­
nym tarasem. 

W roku bież. planuje się urząd.ze­
nie tam jeszc~ przystani kajako"W"ej, 
placów dio gier, boi>sk sportowych 
itp. 

„Zaczęło się 
nad morzem" I 

W ośrodku tym w dni wolne od 
pracy robotnicy Łodzi znajdą dosko­
na~e warunki wypoczynku i możli• 

(5 '7) .::ość uprawiania różnych sportów. 

i przeprowadza~ą ro:zano'W'Y z ich o­
piekunamL 

W szkole 80 przy ul. Tuszyńskiej Jl 
na przykład ro>d?jce zorganizowali spe­
cjalną formę po>mocy dla dzieci przy­
-~owujących się do egzaminów. Utwo-
no niewielkie zespoły, które zbiera­

ją się eooziennie po lekcjach w mie­
szkaniach prywatnych i poo kierun­
kiem któregoś z roozlców powtarzają 
materiał z różnych przedmiotów. 

Ta pomoc będzie na pewno sku­
teczna. I arto, a.by komitety ro­
dzicielskie, które dotychczas jeszcze 
nie brały tak żywego udziału w życiu 
szkoły -: przyłączyły się do tego o­
gólnego nurtu pracy społecznej. 

Bo z zakończeniem roku szkolnego 
nie kończą się zadania komi:tet,ów 
rodzicielskich. Praca 'W'y>ehowawcza 
musi trwać bez przerwy, musi się 
posługiwać różnymi formami współ­
pracy ze szkołą, dodatniego oddzia­
ływania na rozwój młodzieży. 
:Pomyślmy o tym dziś, w Mi~dzy­

na.rodowym Dniu Dziecka., który jest 
przec1ez symbolem naszej walki o 
lepszą przyszłość, o szczęście wszyst-
kich dzieci. (b) 

* „Exoress" - dzieciom 
Ili 

Pamiętaj 
·Halinko 

o obietnicy 
• mamusi ... 

Niedziela, godzina druga ))O 

południu. Tłumy publiczności 
szeroką falą wypływają z Teatru 
Powszechnego. Przeważają dzieci. 
Twarze ich są rozjaśnim1e, uśmie 
chnięte, rozmarzone. Wciąż 
jeszcze są pod urokiem pięknej 
ba.jki Andersena „Królowa śnie­
g·u'', którą widziały przed chwi­
lą. 

Tylko jaka.ś czteroletnia dziew 
czynka pła.cze wniebogłosy: · -
Mamo, ja nie che · do do-
mu!... Mamo, dla o to się 
już skończyło? ..• 

Matka, mocno, zaambarasowa­
na, pociesza małą: 

- Nie placz. Halinko, przed­
stawienie już się skończyło, mu 
simy więc iść do domu. Ale jeśli 
ta bajka aż tak bardzo ci się 
podobała, pójdziemy na nią dru­
gi raz •. , 

Mała. Ha.linko! Pamiętaj o o­
bietnicy twojej mamusi i przy­
pomnij jej, ze w czwartek, 
4 czerwca, może dotrzymać 
słowa, bo w dniu tym da.na 
bedzie dla dzieci Czytelników 
„E:i...11ressu" ta. urocza ba.jka., Jdó· 
ra ci się tak podoba.la.. . 

Powiedz mamie, że bilety ul­
gowe może kupić za. okazaniem 
kuponu WYciętego z „Expres­
su" w Klubie Międzynaro­
dowej Pra.sy i KslĄzki (Piotr­
kowska 86) oraz w Biurze Re­
klam i Ogł~zeń (Piotrkowska. 
96). 

KUPON 
uprawniający do nabycia 

biletu ulgowego 
do Teatru Powszectmego 

na przedstawienie pt. 

„Królowa śniegu'' 
w dniu 4. VI. br„ godz. 16 

• 
tys1~ce 

maleństw 
w żłobkach 

Otoczone właściwą opieką,. spędzają dzieci pracujących matek . czas 
w żlobkach przy różnych zakładach pracy. Obecnie mamy w Łodzi 49 
żlobków, w których z~ajduje się ponad trzy tysiące dzieci. W bieżącym 
roku żłobki poib,staną w zakladach „Optima" przy ul. Struga, · w n<?­
wym osiedlu na Stokach i przy ui. Drużynowej dla dzieci z otoczen}tl 
gruźliczego. 

Ich 
zdrowie 
jest 
dla nas 
na jw! ększym 
skarbem 

Zdrowie dziecka jest dla nas wielkim skarbem, .dlatego też roztacza­
my nad· nim stalą opiekę · lekarską w 33 poradniach dziecięcych na tere­
nie Łodzi. Z liczby tej 16 poradni przeznaczonych jest dla dzieci zdro­
wych, a l7 dla dzieci chorych. Dziennie P.rzez każdą z nich przewija się 
od 100 do 200 dzieci. 

W roku bieżącym powstanie jeszcze jedna poradnia na Stokach. 

Radość 
jest 
wśród 
nich 
stałym 
gościem 

Kilkuletnim malcom w przt!dszkolach mile uplywa czas na pożytecz­
nych rozrywkach. W roku bieżącym będziemy mieli 121 przedszkoli, 
a więc o 9 więcej niż w roku 1952. W przedszkolach tych znajdzie się _ 
w roku bieżqc;ym 11.929 dzieci ludzi pracy, czyli o 16,2 procent więcej nii 
w roku ubieglym. 1 

Na ,nie 
czekają 
naipi1 ękniejs1e 

mi e ~cowości 

W nagrodę za dobrq naukę pCl'J'Uld 

30 tysięcy dzieci ze szkól łódzkich 

wyjedzie na kolonie letnie do naj­

piękniejszych miejscowości w wo­

jewództwie koszalińskim, szczeciń­

skim i ·gdańskim. 

Ci, którzy nie pojadą na kolonie,. 

lub już z nich powrócą, spędzq resz­

tę wa'/ąicji na milej zabawie w Lo­

dzi na tzw. wcza.sach w m,ieście. 

Nazajutrz Jankę wLano do rady zal<ladowej. 
Szła tam z uczuciem pewneąo zaniepokojenia. 
Wszyscy mieli bowiem jakieś tajemnicze miny, 
uśmiechali się tylko znacząc~• 

Nie domyślała się nawet Jaka czaka na nią nie 
spodzianka. Otworxyła drzw! i. weszła do poko.iu. 

Siedziała tam już, przewodnicząca rady I J~iś I 
obcy mężczyzna. 

- Siadajcie - _ przewodnicząca wskazała Jej 
krzesło. - Towarzysz przyszedł właśnie z Okrę· 
ąowej Rady. Macie tak piękne <>siąąnięcia w wa 
szej pracy, że chcemy was wysłać w styczniu na 
wczasy_ do CzechosłowacJj.„ · · -

••• I wyobraź sobie - Janka mówiła z prz<!-
Jęci - dali mi skier0wanie do S7pindleroweqo 
Młyna. Zobaczę Czechosłowację ••• 

- ••• Może zobaczysz I Janka - wtrącił z nieu• 
kry;wanym smutkiem Jurek. 

1 
- Może •.• - dokońc:z;yła J<1ril<ą. a oczy Jej ży 

wiej ro:z;~ły.sły„, · 

W czasy takie zorganizuje się w cią­

gu wakacji clla. około pięciu tysięcy 

dzieci. 

O kolo 1800 . dzieci spędzi mie~e 

letnie na półkoloniach zorganizow 

nych w Łodzi i w pięknych mie;sco-

J wości4ch poctlqdzkicl&. „: 



STR. I • .EXPRESS ILUSTROW Am-:-

* Jakie jest tętno życia w Twoim zakład-zie pracy? Jak zbadać puls Twojej fabryki, instytucji, 
warsztatu? Jak poznać to, co cie-szy Ciebie i Two ich kolegów, co Ciebie i ich boli? Jakie są Wa­
sze zdobycze, a jakie braki, czegoście dokonali, a czego zamierzacie dckoJ!ać? 

O tym wszystkim powinna pisać Wasza gazetka ścienna. 
Przewędrowaliśmy „Expressem" przez gazetki ścienne. Owoce naszej wędrówki podajemv 

Wam w poniższym montażu. • 
Piszecie o Waszych sprawach. O tym, co jest dobre i o tym, co jest złe. Czy jednak artykuły 

Wasze w dostatecznym stopniu naświetlają wszystko, c0 dzieje się w Waszych zakładach pracy? 
Czy w dostatecznym stopniu pomaga;ą i usprawniają produkcję? 

Trafniej trzeba oceniać sytuację. Celniej uderzać w szkodnika i \-:roga. Smielej krytykować. 
Oto rzeczy, których 1?usimy się wspólnie uczyć - i Wy, twórcy gazetek ściennych i my, twór­
cy ga.zety drukowaneJ. Uczmy się je~ni od drugich, pomagajmy sobie wzajemnie. 

P~sząc do gazetki ściennej, .do gazety drukowanej, nie zawężajmy sfery naszych zaintere­
sowan .. Uderzając we wroga, którego wykryliśmy u nas, nie zapominajmy o wrogu, który 
s~czerzy zęby zza Oc_eanu. Pisząc o sprawach produkcji, nie zapominajmy o sprawach kultury. 
Pisząc o robotmku, me zapominajmy o chłopie. 

I zawsze, stale pamiętajmy: prawdziwa cnota krytyk się nie boi. 

JAK TRAFIC? 

- A jak tu trafić do Wifamy? 
- Pójdziecie koto śmieci z 1950 r„ 

prosto przez złom z 1951 roku, na 
lewo od czterech wykopów z 1952 
roku i ia giinq z 1953 roku jest już 
Wilama ..• 

(„ Wiła.ma walczy„. maj 1953) 

~------------------BIUROKRATA 

(Łódzkie Zaltłady Piwowarsko­
Slodownicze T. 2) 

Piękna iPic!aływa 

Tak, to jest prawdal 
/ 

Gazetka ścienna MPK 
„ TRAMWAJARZ" 

nr 6/50 z maja 1953 r. 

Robotnicy interesują się wszyst 
kim. co się dzieje w kraju. które• 
go są gospodarzami. Coraz bar• 

·~--------._. _____ 1 

Dramat w zespole 
dramatycznym 

„Głos Swietlicy" 
ZPB im. I Dyw. 
Kościuszkowskiej 

Nasz zespót chętnych. miał wielu 
I zapowiadal się ~wietnie. 
Teraz źle z nim, przyjacielu, 
Rozleci się chyba kompletnie. 
Bo gdy jest próba - to właśnie: 
Jaś się szkoli, 
Jur się goli, 
Majda znowu randkę woli, 
Slawek do krawca musi, 
Ula musi - do mamusi.. 
Janka - dziś akurat pierze, 
Lutrowq - Widzew nam bierze." 

T. Wieczorkowska . 
Jakte dobrze znamy. tego rodzaju 

,.przeszlwd:v"I Doprowadzenie do skut4 

ku ZPbraula czy narady, często Jesz· 
, cze natrafia na pow~żne trudnosct, rho 
ciai prz:vcz:vny za7wvcza.ł ule są po­
ważnP. Wła~nte, Ja!< to podaje aut..,rka 
:::.~~za - ten się goli, tamf.1\,. randkę 

A przecie! dobra praca zespołu !Jra­
mat:vrznPgo czy ln'1ego kola przPde 
wszvstklm •alety od zdyscypllnowanls 
uczestników! 

dziej absorbują foli zagadnienia 
wsi. Wyrazem tego jest m. in. opo 
wiadanie st. agronoma POM we 
wsi Rąbień L Ernsta, zatytułowa 
ne: „Czy to może być prawdą?" 

Autor pisze, że członkowie spół 
dzielni produkcyjnych ze wsi Rą­
bień, Brużyca Wielka, Adamów 
·stary, Ksi~two i in. oglądając 

e z życia kołchoź­

ników, ywali n:ejednokrot­
nie, czy możliwa jest tak daleko 
posunięta mechahlzacja robót pol 
nych. jak to oglądali na filmach. 
Mechanizacja ta ialeko przewyż­
sza warunki, dostępne naszym rolo 
dym spółdzielniom. 

Pi.by przekonać spółdzielców, 

POM post.anowil zademonstrować 
te same prar.e, które oglądano w 
kinach. W dniu 13. IV. br. wyje­
chal na pola spó~dzielcze ciągnik 

Kazimierza Czaplińskiego i prze­
prowadził maszynowe rozrzucanie 
obornika. 

Spółdzielcy i indywidualni chlo 
pi przekonali się, że "'-ysoka me­
chanizacja robót polny<'h w ZSRR 
jest rzeczywistością. że ułatwia 
ona pracę c=łowiekowi. 

Przekonali się, co daje chłopu 
socjalistyczna przebudowa wsi 

·I , 
1·r.-,·u ~1acy Centra.mego Biura : 

pazetka ścienna CBT 
z maia 1953 Horacv Safrin 

, 

Tecb!licznego Maszvn Włóldenni­
czvch w Łl>dzl 'VY~tątlli z cenną 
inicjatywą. Załog-a modelarni pod 
Jęła zobow'ązanie: pn:ystąpić do 
szkolenia ideologirznel!o ood ha­
słem: .,Tvllti; u-<wiarJomiony pra­
cowriik iest dobrym pracowni­
kiem. Nie ma pracownika CBT 
bez <;ZkOJf.'nia id„oloe-lcznego". 

Ape.• o nrtvstąp1enie do szkole· 
nia porljeli rracowni<'y narzędzio 
wni toltarze 1 ślusarze z działu 
montażu. · 

l'\a łamach gazetki umieszczo­
no dokumenty, na których figuru 
ją podpisy pracownikow, pOdeJ­
muhcyrh zr-bowiązanie. 

Gazetka, mimo pewnych niedll· 
cią~n1eć w szacie ~ra ficmej, jrst 
pouczająca l pn.ez 1'l cenna Do­
wodzi ona zrcnumlema pn;n lu­
dz; produkcji fa!<tu, że wzrost 
śwfadomoś~t jest potężną dźwiimtą 
w naszym h <'ju. ie- pra<'v produk 
cyjne,i niesp.1sób odrywać od pr:i­
cy polity<'me.1. 

Gazetka dowOdzi. że przodujący 
1nd7le z CB'I do'>rze zroznmiell 
wskazania Bolesława Bieruta ~a 
nara.dzie górniczej w Stalinogro­
dzie, 

Fraszki krytyczne 
Na pewnego redaktora 

W Ż:!(ciU codziennym nie brak mu swady, 

w gazetce - z każdym słowem się liczy 

i wciąż się trzyma jednej z a s a d y : 

nieporuszania spraw z a s a d n i c z y 

o tłumieniu krytyki · 
Choć mit o cudach od dawna prysnął, 

dziwne się rzeczy dzieją w naturze: 

c b. 

ktOś w .artykule dowcipem b I y s n ą I 

I na swą głową ściągnął wnet - b u r z ę. 

o ,, dwugłosie" krytycznym 
l\liał na zebraniu minę pen 

... 
sarkał półgłosem, mruczał: „Do diaska!" 

A gdy nareszcie chwycił za pióro, 

&o w artykule „władzę"- pogl~kaL 

Łódzkie Zakłady Kinotechniczne mają również swoją gazetkę §cienną. 

o 
Kto ponosi winq 

Gazetka ścienna 
ZPB im. Róży Luksemburg 

Metoda inż. Kowalowa została 
wprowadzona w naszych za 

kładach na oddziale tkalni w sty 
c-.aiiu, a w przędzalni w sierpniu 
1952 roku. 

W początkach mogliśmy się po­
szczycić dużymi ooiągnięciami w 
szkoleniu. Tak np. w listopadzie 
nie było ani jednej osoby, która 
by nie wykonała swojej bazy a­
kordowej z powodu braku kwalifi 
kacji zawodowych. 

W bieżącym roku na oddziale 
tkalni nie przeszkolono ani jednej 
osoby, a obecnie jest dużo takich, 
którzy nie wykonują swoich baz 
produkcyjnych. 
Winę za to ponooi kierownictwo 

tkalni i referent szko.!enia zawodo 
wego, którzy zaniedbują tak waż­
ny odcinek pracy. Powinni brać 
przykład z przędzalni, która ma du 
żo gorsze warunki. a jednak szko­
lenie tam się odbywa. 

Co na to majstrowie? 

Z wykonaniem planu związa­
na jest dyscyplina pracy. 

Znaczenia jej nie chcą jeszcze zro 
zumieć niektórzy pra<..-ownicy od­
działu wykończalni, jak np. ob. Ku 
p~sz Kazimierz, który nagminnie 
Po wypłacie nie przychodzi do pra 
cy, ob. Darar Mirosław. który zo­
stał dyscyplinarnie zwolniony, i 
wielu innych w mniejszym stopniu. 

Nie wszyscy pracownicy prze­
strzegają obowiązują~ego ich 8 go 
dzinnego dnia pracy. Często widać 
pracowników, opuszczaj1cvch swo 
je stanowisl<-.a prze<i kcńcem ZJnia 
ny popołudniowej. W powyższych 
wypadkach „przodują" pracownicy 
apretury. Co na to majstrowie? 

z. Karwacki 

Na szarym końcu 
Gazetka ścienna 

ZP~ im. Więckowskiego 

W Zakładach Przemysłu Odzie­
żowego im. Więckowskiego 

wszvscy się śmieją. 
W ostatniej gazetce ściennej 

umieszczono wizerunek jednego z 
brakarzy w ubraniu. które on sam 
zakwalifikował do pierwszego ga­
tunku: jedna nogawka spodni 
dłuższa. druga krótsza, jedna kla­
pa marynarki szersza, druga węż­
sza! 

A obok - „Grom". w którym 
czytamy: 

„Ob. Zofia Lebioda "'-ykonała w 
kwietnfu br. 85 proc. normy. Ob. 
Maria Pta5ińska wykonała 93 proc. 
normy. Pracownicy zespołu 252 I 
mP7.mivie Z?11fani!I, wstvd! Stać 
was na to, aby otoczvć opieką wa­
sze koleżanki. które do dziś nie 
nadążają w rytmicznym wvkony­

waniu · planów produkcvjnvch". 
Na lnnel zaś sali zakładu wisł 

„Bh,•kawica": 
..Pracov.rri!rv zespołów nr 241 

ł 241 a l\Vliście zernołem. którv 
przyczynił się już nieraz do osilł~ 
nlęć calei załogi. A dziś? - jesteś­
cie w '1V-yknna"rstwiP 7.a<iań plano­
wych na szarym końcu". 

Marnotrawią surowiec 
Gazetka ścienna 

ZPB im. DzierżYńskiego 

N a dziedzińcu fabrycznym ZPB 
im. Feliksa Dtierżyńsldego 

w przejściu :oomiedzy przedzalnia 

5rednią i odpadkowa leżą bele ba­
wełny nie zabezpieczone przed 
zniszczeniem. 

Wiatr rozwiewa ją po całym Po 
dwórku. Wygląda to tak, jakby Po 
dwórko było pokryte grubą wars­
twą śniegu, a przecież dawno jui: 
śniegu nie ma i na dworze jest 
piękna pogo<la. Mimo to na pod· 
wórku jest biało. 

W sprawie tej już kilkakrotnie 
interweniował ~asz radiowęzeł, ale 
nie daje to żadnych wyników. Ba 
wełna w dalszym ciągu poniewie­
ra się na podwórku. A przeciei: 
bijemy się o obniżkę kosztów wła 
s:iych. Czy przy takim marnotraw 
stwie możemy obniżyć koszty wła­
sne? Jasne, że nie. 
Czyżby ludzie z kierownictwa, 

którzy kilka razy dziennie prze­
chodzą .J>rzez podwórko, nie zauwa 
żyli, że niszczy się drcgocenny su­
rowiec? Czas, by nad tym pomy­
śleć i zło usunąć, 

Z. Rutkowska 

Wloką się w tyle 
Gazetka młodzież411Wa 

ZPDz. im. Rychliński-:go 

„Czy wszyscy wcielamy w życie 

przykłady ZWM-owców? - Nie­
stety nie. Weźmy na przykład koL 
kol.: Leśniewską. Piechnik, Łasie­

wicz i Kwapisz, któr~ nie do~eni.'l 

ją znaczenia zebrań organizacji 
mło<lzieżowej i szkolenia ideologi• 
cznego. Koleżanki te nie mogą 

iść równvm krokiem naprzód, lecz 
żółwim krokiem wloką się w ty­
le". 

W sali św!etlicy zakładów im. 
Rychl i ńskiego wiszą dwa dowcip­
ne, satyryczne portrety. Na pierw­
szym widzimy „jak żywą" twarz 
jednego z członków zespołu kie­
roWtliczego fabryki z wymownym 
napisem .. Syfon wody sodowej za­
miast głowy" . Na drugim śpi pra­
cownik admL'1istracji jako paten­
towany „Leń". 

I to nie pomoże 
Zakładom naszym nie dostar· 

czono blRchy. a · 1<1erly Ją wre­
szcie przvc;łano. okazało sie. 
że nie nadaje się cie produkcJL 

Choć na glowie Wydział stanie, 
Bez biachy produkcji nie dostanie• 
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